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Odra i Nysa grłinicą pokoju 

Przyjaźń z · ZSRR llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTI i krajami 
demokracji ludowej 

podstawową zasadą poli~yki zagraniem ej On mo k ratyczn ej Repu bliki. ~i emieck ie j 
Expose premiera 6rotewoh a 

dzil mówca - zobowiązuje nas do j 
tego, abyśmy jeszcze bardziej ucie 
śnili przyjaźń ze Związkiem R:i­
dzieckim, gdyż przyjaźń ta i pokój­
to warunki narodowego bytu i roz-

• BERLIN (PAP}, W rxpose, wygłoszonym na środowym posi<.'llze­
nfu Izby Ludowej, premier Ottt> Gr otewohl oświadczył, że rząd jego l}i:­
dzie rządem pracy, demokracji i pokoju, a podstawową za•adą jego po­
lityki zagranicznej będzie przyjaźl1 ze Związkiem Radzieckim, kraJailll 
demDkracjj ludowe.i i wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. 

dził narodowi niemieckiemu dro- kwitu Niemiec. 

PREI\'.UER OTTO GROTEWOIIL 

Wsz~·stklc na ze . il. po. tęp<>we. 
- stwierdził premier Grotewohl 
- muszą dbać o to, aby nigdy 
więcej imperializm niemiecki w 
swej żądzy podboju nie przei;1.'1-

gi do postępu. Polityka przyjaźni ze Zwi~z-
kicm Radzieckim - ciągnął Gl'<>­
tewohl - zna.idzie swe uzur>~l­
nienie w naszym stosunku do Jera 
jów dem1>krac,jj ludowej, a pr~t'-

W te; intencji rz~d przystępu ie do 
wykonania zadań, powierzonych mu 
przez Izbę Ludową„ 

Będziemy pracowali w pełneJ de wszystkim do naszych ·ąs1a.-
zgodzie z układem poczd"mskim dów - Polski i Czechosłowacji. 
i z innymi wspólnymi dcklaraeJ~ Jakkolw;ek mocarstwa zachod:1ic 
mi sojuszników. Rząd niemicdd współdziałały przy ustalaniu grnni­
świadDm jest wielkiej odpow:e- cy na Odrze : Nys:e i przy przc;>fQ­
dzialności, ciążące.i na narodzie wadzaniu wysiedlania ludności nie­
niemieckim za to, że popierał vn mieck:ej z tamteiszych •)b~za:·nw. 
ślepo agresję hitlerowską. T•>Lei to jednak, w dążeniu do werbo\\n-
obierając nową drogę demokracji, nia żołdaków przeciwko Związk·>v<.ri 

pokoju i przyjaźni z innymi ria- Radz:eckicmu i krajom de:nokr.:Jc1i 
rodami, rząd będzie się opicr.ił ludowej. podjęły one obecnie prć>bę, 
ściśle na zasaclaeh Poczdamu, u- aby z granicy na Odrze i Nyslt! u­
znając nałożone na Niemców io- czynić granicę w1·o~ości między 
bowiązania reparacyjne. N;emcami. a ich sqsiadem wschod-

Z kolei premier Grotewoh1, wś~·~d n:m. Imperialiści zachodni oraz ·.i.:h 
burzliwych oklasków całej Tzby po- pełnomocnicy zaczc;Ii wykorzy3ty­
dZ:i:kowal Związ.kow: Radzic-ck1emu wać lini«; Odr i N\' v do celów ·z-.­
i Generalls~imusowl Stalinc)\\i ?a winistycmych, cz ·nląc to jedna!• co 
pomoc, okazaną demokratycznym piero wtedy, gdy stało się jasne, że 
Nie.mcom i za ostatni historycmy I Polska strac..ona jei;t dla anglo-a'IIC­
akt. umożl:wiający :m utworz~n:c rykańskiego imperializmu. 
własnego rządu. Akt ten - stwi~r- Granica na Odrze i Nysie jest 

Skład pierwszego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Berlin (PAP). Na środowym, trze­

c.i.m z kolei posiech.eniu Tymczasowej 
Izbv Ludowej NiemieckiPj Republiki 
Demok1alycznej premier Grotewohl 
i:,nedstuwił li5t~ pierwszego rządu Re 
publiki i wygłosił expose. 

Posiedzenie rC'zpoczqło się w środę 
o godz. I I-ej przed południem. Prze­
v.odn\~zący Diec:kmann zagaił obrady 
i w:śr6d oklasków hbv powitał obec 
nych na sali przedslawiciela ZSRR 
ambc1s.11iora Si,,monowa i szefa poi· 
skicj misji wojskowej gen. Prawina 
ora1 przedstawicieli misji wojsko­
wych Czechosłowacji, Bułgarii i Ru­
m unii. 

\•V picrwsz1 m punkcie porządk•J 
óicnncgo premier Otto G1otewohl 
7łożvł nastl~puj:~ce oświadczenie: 
W dniu 7 październilca, gdy uko?1.;ty 
luow11ła ::i~ Tymczasowa Izba Ludo­
wa Niemieckiej Rep. Demokratycz­
nei Socji\listycz.na Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejsza w tej 17bie gm 

pa. desygnowała mnie jako premiera 
Tymczasowego Rządu Niemieckiej 
Repllbliki Demokratycznef. Zgodnie z 
życzeniem przewodniczącego Izby 
podją~ęm niezwłocznie rozmowy w 
sprawM utworzenia rządu z poszcze. 
gólnymi frakcjami. Ożywiająca wszy­
c::tkie frakcje wola wzh;cia udziału w 
budowie Niemieckiej ·Republiki De­
mokratvcznej i rozwiązania stojących 

1nzed nami cię:Tkich zadań doprowa­
dziła nas szybko do celu. 

Premier G1otewohl stwierdził, że 
z~1odnie z ustawą uchvrnloną dnia 7 
października, trzy silniejsze .~n;JY 
parJamPntarne posia.dają W rządzie 
równouprawnionych wicepremierów. 
Do rzadu wchodzi 14 ministrów, re­
prezentujących różne ugrupowania. 
Lista rządu, bez uwzglc;dnienia sekrc 
tarzy stanu, jest następu ją ca: 

Prenoier - Otto Grotewohl, Wice­
prcmierzv - Walter Ulbricht (SED) . 
prof. dr Kastner (LDP) i Otto Nusch-

ke (CDU). 
Minister Spraw Zagranicznych -

Georg Derlinger (CDU), Minister 
Spraw Wcwn~'trznych - dr Karl 
Steinholf (SEDJ, Minister Planowania1 

- Heinrich Raul (SED), Minister Fi· 
nansów - dr Hans Loch (LDP), Mi­
nister Pnernvsł u - Fritz Selbmann 
{SED), Minis

0
ter Gospodarki Rolnej i 

Leśnej - Ernst Goldenbaum {Niemiec 
ka Partia Chłopska). Minister Han­
cllu Zagrnniczncgo - Georg Handke 
(SED), Minister Handlu Wewnętrz­

nego i Zaopatrzenia - dr Karl Ha­
mann (LDP), Minister Pracy i Zdro­
wia-Luitpo.(d Steindle (CDU). .'v(:­
nistcr Komunikacji - prof dr inż. 
Hans Reingruber (be1partyjny). Mi­
ni'iter Poczt i Telekomunikacji -
Fritz Burmeister (CDU), Minister Bu­
downictwa - dr Lothar Bolz (NDP), 
:vtinister Oświaty Ludowej - Paul 
Wandei (SED). Minister Sprawiedli­
wości - Max Feclmer (SED). 
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LENINO-SV MBOL 
polsko - radzieckiego braterstwa broni 

Warszawa (PAP). W pięknej .:;ali 
Teatru Narodowego :m. Wojska Pol 
skiego. odbudowanej przez żołnie:-~y 
polskich przedterminowo na dzi~ó 
G-~j rocznicy b:twy pod Lenino -
odbyła się w dniu 12 bm. r.entral!'la 
uroczystość upamiętniająca h:st·'fY­
r.zną chwilę. w które.i I Dywizja 
Kościuszkowska stanęła prly boku 
Armii Radzierk:ej w bezpośred;1im 
boju z hitlerowskim najeźdźcą. 

Na uroczystość przybył P:·ezyde.1t 
RP. Boles!aw B:erut. obecni byli ró 
wnicż członkowie Rady f'amt\'/.1: 
Roman Zambrowski i Aleksand=r 
Zawadzk'., członkowie rządu RP. z 
premierem Józefrm Cyran kle >1';­
c~cm i Marszałkiem Polski M:eha­
łem Żymierskim na czele. 

Na uroczystości obecni byli rów­
n:27. przedstawiciele amba;:a:iv 
ZSHR w War.::zaw!e z I sekretarz~::i 
nmbasadv : przedstawicielem Arm!i 
Radzieck

0
icj gen. Orłowem na cz·~­

le. 
Po odegraniu Hymnu N cl rodowe­

go [(!os z3brał gen. Wągrowski, kł0-
ry przypomniał zebranym przebieg 
historycznej bitwy pod Lenino. 

V~nino, to pierwsza bitwa !C­

l;llhrnycb jednostek Wojska Pol­
~!dc;;o - powiedział gen. w~­
grnw~!:i - u boku zwycięsl<;·'.i 
Arr.1ii Radzieckiej, to symbol 
'"·iccznego, niezłomnego brat:!r­
stv.ra brani z Armią Raclziecką -
puklerzem pokoju i wolności na­
rodów. Nie zapomnimy nigdy, że 
właśnie dzir,ki pomocy Zwią~lrn 
R:ulziecl;iego, dzięki bczpośr1•1l­
niej pomo<'y Gene;alissimusa ~ta 
lina mogla powstać I Dywizja i I 
Armia Polska, że właśnie 11 b!l-

ku Armii Radzieckie,j żołnil'l'Z nino. Akademię, na którą przybyli 
polski mógł wnieść tak powaź"IY pl'acownicy ambasady, członkowie 
wkład w wyzwolenie kraju. pl'zcbywającej w Moskwie polskiej 

. . . delegacji handlowej, studenci polscy 
. Bogata czę~ć ~rty~tyczna ~:f!J<!!-: stucliuj~cy w ZSRR - zagaił charge 

mona wy~tępam1 ze„połu1 Dom~ '/lf 0} I d'affaires Zambrowicz. 
~ka Pol~k~e?o zo~raz~:"'·a ~ w pte;:1~ Attachc wo.hikowy w Moskwie, ge-
1ecytacj1 .~ !fi?CCn.zacJ1 _bOJQWY sz}:l ncrał Prus-Więrkowski, wygłosił o-
r ~~w_:zi~ Piechoty Im. TadeJ:,Za kolicznościowy referat, któ1'Y zakoń­
Kosc1u„zk1. czyl okrzykiem na cześć JH'zyja:foi 

Akademie 1>01,;ko-radzieckiej, na cześć wodza 
całej postępowej ludzkości, Genera· 

w Moskwfe i Kijowie li~simusa Stalina. Zebrani uczcili 
:ninutą milczenia pamięć bohaterów 
poległych pot! Lenino. l\IOSKW A (PAP) - 12 paździer­

nika odbyła się w ambasadzie RP 
w :\foskwie urorzysta akademia z oka­
zji szóstej ro:znicy bitwy pod Le-

Również w Kijowie w konsulacie 
RP uczczono szóstą rocznicę bitwy 
pod Lenino. 
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Stoi11nq niezachBianie 

~~ ... !.!.~.~.~.'..~uchwał poczdamskich 
Wywiad z ambasadorem Wierbłowskim w rozgłośni ONZ 

Nowy Jork (PAP). Kierownik de I go, jako Jedyną :idrową bazę dla roz 
legacji polsk'.e.i na Zgromadz:!nie woju niemieckiej demokracji. 
Generalne ONZ ambasador Wierb!o Kierownik delegacji polskiej pny 
wski udziel:ł rozgłośni radiowej pomniał, że polityka mocarstw :i:a­
ONZ wywiadu, który był tramm;~,, cholłnich zmierza do zupełnie innyeh 
wany przez radio francuskie. W wy celów, które znalazły swój wyraz w 
wiadzie .swym ambasador Wieroh- nielegaln)'ch decyzjach konferencji 
w.ski podkreślił, że w sprawie n :e•n:e londyńskiej 3 morarstw zarhO<inich. 
ckiej Polska stoi i' niezmiennie 3~;ić Niegotlna polityka Stanów Zjedno­
b~dzie na gruncie Poczdamu. czonych w Niemczech zamanifestJ-

Polska przeciwstawia się polityce wala się już podczas pierwszej ses,i1 
rozczłonkowania Niemiec, poniew:ł:i tzw. „parlamentu" z Bonn. gdzie pa 
d?pro~adził1Jby to do w~r.ostu ~ił 11a dly hasła rewizjonistyczne i okrzyki. 
CJonahstycznych i szowin1styczny~h. domagające się m. in. anschlussu, 
Oto dlaczegD Polska popiera kom CP zwrotu Sudetów i „Gross Deuts'!h­
cję jednolitego państwa niemieckie- lancl". 

.-

dla nas g.•anicą poko,Ju. która u­
możliwi utr.:ymanie przyjaznych 
stosunków z narodem polskim. 
Rząd niemiecki - mówił pre­

mier Grotewohl. przy skupi•>ne.i 
uwadze całej Izby - jest zg,>d­
ny co do swego stanowiska wa­
bec granicy na Odrze i Nysie ze 
wszystkimi demokrat~·cznymi par 
tiaml niemieckimi. W zasad.ich. 
które blok demokratyczny jeduo 
myśłnie przyj•'.!. stanowisko to 
zostało utrwalone. 

Wywody premiera Grotewohla 
przer~·wane b"l:V wielokrotnie hucz­
nymi oklaskami. Dług-n nirmilk1qce 
brawa rozległv si<), kiedy premier 
miiwil o granicy pokoju na Odrze I 
Nysie. 

Po expose premiera rozwinęła się 
ożywiona dysku:;ja, w której zab[c­
ra1i kole.ino głos przedstaw:c:.~lc 
pa rf ii poli1ycznych. aprobując ;>oko 
jawy program rządu i jego dąż<>aiR 
do ?.realizowania zasad dP.mokr'lcj'. 
w żvciu We\•mętrmvm. 

Chińska 
Armia Ludowa 

pod Kantonem 
LONDYN (PAP). - Agencja R1m­

tera donosi, że oddziały chińskiej 
Armii Ludowej szybko posuwają si<: 
naprzód, ścigając cofające się w po-. 
płochu wojska Kuomintangu. W go­
dzinach południowych 13 bm. rna;­
dGwały si<' w odległości 25 klm. od 
Kantonu. Cały system obronny t>r<•­
windi Kwantung załamał sii;. Woi­
S\(a ludowe zajęły miasto Fahsier.. 

• • • 

JULES MOCH tworzy NOWY GABINET we Francji 
························································~ •aacaa•a•a•••••l••••••••••aaa•a•t••••••• 

' ZBRODNICZA SPOŁKil 
Prowokacyine plany Mocha i Scelby 
MOSKWA (PAP) - W wiaclo-j W ten sposób - pisze „Nowoje 

mości, zatytułowanej „\\'spólpl'aca \\'remia" - palkarze l\Iocha będą 
dwl>ch żandarmów", tyg-odnik „No· praktykowali na grzbietach robotni­
woje W1·emia" omawia niedawm~ wi- ków włoskich, zaś faszyści Scelby 
zytę francu~kiego ,socjalisty" Mo- wypróbują swoje siły w masakrowa­
cha, złożona osławionemu włoskiemu niu robotników francuskich. 
ministrowi Scelbie w Rzymie. 

Podczas tej wizyty - stwierdza 
„NowojP. Wremia" - obaj mini~fro· 
"it'. :mit'nawidzt'ni pn:ez mll"Y 11ra­
<0Uj11re Francji i Włoch, U7.~adniali 
plan walki przeciwko „niebezpieczeń­
stwu komunizmu", dzieląc się swy­
mi bogatymi doświadczeniami walki 
z demokracją. 

W związku 7. tą wizytą włoski 
dziennik „l\fos5agero" ·ujawnił pro­
wokacyjny plan, omawiany przez 
Mocha i Scelbę. W myśl tego planu, 
rz~<ly wioski i francuski zamierzają 
zdelegalizować partie komunistyczne 
jednocześnie w obu krajach. Poza 
tym, w ramach „solidarności atlan­
tyckiej", ma nastąpić wymiana po· 
ufnych aTchiwów oraz urzędników 
policyjnych. -

T111dno powiedzieć podkreśla 
tygodnik jakie podle koncepcje 
zrodziły się jeszcze w wyniku spot­
krmia dwórh c:l111.11ków nmcn·lrnń­
"kiei:;o im1>eriałizmu " Euro1iie: Pró­
ba utwol'zenia „międzynarodówki po­
licyjnej" jest bardzo znamienna. 
Włoscy i francuscy reakcjoniści po 
klęskach politycznych i ~ospodar­
czych, licz~ na powodzenie w mię­
dzynarodowych prowokacjach poli­
cyjnych. 

Można z góTy powiedzieć, że ra­
chuby te spelzną na niczym. 

~półce Scelba - ~Joch nie udn się 
zaku~ w kajdany kla"y robotniczej 
Włoch i Francji, tak jak nie udaje 
się każdemu . z nich z osobna" -
stwierdza w zakończeniu Nowoje 
\Vremia". • " 

Dele~at poli~i w ~Dl ~emai~nie omientwa w~ ~manii i uu 
pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węgier 

LAKE SUCCESS (PAP) - Specjalny Komitet Polityczny Zgro­
madzenia Generalnego ONZ zakończył dyskusję ogólną nad anglo· 
amerykańo;kim oc:karżeniem pod adresem rządów 'Vfiricr, Bułgarii 
i Rumunii o rzekome „pogwałce:iie" traktatów pokojowych. 

W toku oiywionej dyskusji przemawiali w dniu 12 bm; mini!<ter 
spraw zar,-ranicznych ZSRR - Wyszyński, przedstawiciel Polski -
mini<>ter Drohojo''~ki, przedstawiciel Ukrainy -0raz Wielkiej Brytanii. 

legitymacji moralnej do oslu.::7,a-

„pogwałcenie praw ludzkich", sko 
ro właśnie USA i Wielka Bn•ta­
nia zarówno na własnym ter~nie, 
jak i na obszarach zawisłych od 
nich kolonii dostarczają najbar­
dziej jasl.n wych i drastycznych 
przykładów naruszania najele­
mentarniej,,zych praw ludzkich. 

nia kogokolwiek, a zwłasicza '> S1>rawa nic należy 
państw demokracji ludowej o !.I ściwości ONZ. 

do wła· 

o•·~~~'.XXJCXX>OOOOOCooocxxxx...<.~ 

Delegat polski min. Drohojowski w I 
obszernym przemów;eniu zdemas!rn 
wal oszczerczą istotę oskarżeń an­
glo - amerykańskich 1'od adresem 
trzech państw demokracji ludo.vej, 
stw:crdzając. że: Zespoły artystyczne Ligi Kobiet 

do kobiet radzieckich 
-

t Bułgaria, W~gry i Rum•mia 
nie dopuściły się jakiegokol­

wiek „pogwałcenia traktatów po­
kojowych" ani „naruszenia pr;iw 
ludzkieh i obywatelskich". 

2 Anglo - amerykańskie dele­
gacje nie mają najmniejs-iej 

Garbarstwo 
wykonało 

plan 3-letni 
' Przemysł garbarski, podsta 

wowa gałąź przemysłu skó­
rzanego. wykonał plan trzy­
letni. Produkcja garbarstwa 
polskiego osiągnęła wartość 
210.093,000 zł. (według cen z 
1937 r.). 

Pierwszy w przemyśle skó­
rzanym wykonał plan trzylet• 
ni przemysł futrzarski, a na­
stępnie zameldował o wyko­
naniu planu - przemysł ·bia­
łoskórniczy. 

I 

Tito zwalnia 
hitlerowców 

Paryż (PAP.) Korespondent 

AFP donosi z Rzymu, że na mocy 

zarządzenia Tito zwolnieni zostali 

z więzienia w Lublanie liczni do­
tąd tam osadzeni b. hitlerowcy 
i kolaborand 

WAR8ZAWA (PAP) - Obradu­
jąca w przeddzień inauguracji Mie· 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckicj narada kierowniczek ze­
społów artystycznych Ligi Kobiet 
wysłała do kobiet radzieckich list, 
wyrażający głębokie uczucia przy-. 
jaźni dla kobiet w ZSRR. 

l\1iesią.c październik pii;zą 
m. in. uczestniczki narady - po­
święcony jest w całym naszym 
kraju pogł~bianiu przyjaźni dla 
narodów ZSRR. l\Iafoc tak potęż­
nych przyjaciół, moźemy spokoj· 
nie budować, radować się nowym 
życiem i tworzyć nową, socjali­
styczną kulturę. Wiemy, że za­
wdzięrzamy to bohaterskiej w:il­
C<.' Armii Radzieckiej i wszystkich 
Waszych narodów. 

Na dzisiejszej naradzie 11rzy­
rzeklyśmy sobie, Że będziemy 

Skuteczne ataki 
partyzantów 

w lndonezii 
HAGA (PAP) Agencja ANP do 

nosi, że na Jawie wzmogly się 
działania wojenne. Szczególnie 
ostra walka toczy się pomiędzy ho 
lenderskimi wojskami kolonialny 
mi 1 partyzantami indonezyjskimi 
w rejonie Czeribona. 

Dzienniki donoszą, że Indonezyj 
czycy wysadzili w powietrze po­
ci~g hole?derski pomiędfy stacja-I 
nu kolcJO\vymi Suraba1a - Ma. 
diun. 

strzec, jak źrenicy oka tego bez· 
cennego skarbu, jakim jest Wa­
sza przyj:iźń. 

List ZAMP-u 
do Komsomołu 

WARSZ A W A (PAP) - Dnia 13 
bm„ w drugim dniu obrad rozszerzo­
nego plenum ZAMP, w dyskusji za­
b1·ało głos wielu aktywistów. Mów­
ry wskazywali na konieczność lmdo­
wania jednolitego frontu młodzieży 
or11z powiązania działalności ZAi\1P 
z masami pracującymi. 
~a zakończenie obrad zebrani prze 

słali do sekcji studenckiej Komso­
mołu telegram, w którym n1. in. czy­
tamy: 

.Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, jaki obecnie 
w Polsce trwa, jest okresem 
szczególnie bliskiego zaznajamia­
nia się z przodującą nauką, kul­
turą i sztuką radziecką, - jest 
okresem podsumowania tych 
ws.zystkich osiąg·nięć i sukcesów, 
ktore Wt' wszystkich dziedzinach 
osiągnęli~my dzięki przyjaźni, 
pomocy 1 przykładowi ZSRR. 
Nasz~ osiągnięcia,. jakimi my, 

studen_c! polscy, m.Q_Zemy się po­
szczyc1c, bylyhy niemoliwe bez 
p~zyj'.lź!li._ która istnieje i pogłę­
bia się mwdzy nl!szymi narodami 
by.lyby niemoŻ_l!we bez ponl()cy: 
z Jaką spotkahsmy się 1 spotyka­
n~y ze strony Związku Radziec­
kiego, byłyby niemożliwe bez 
p1·zykładu, jaki nam dawala i da­
je bohaterska młodzież radziecka 
prz:l'.kładu,_ ~a którym uczyliśmy 
się t uczyc się będziemy w naszej 
walce o pokój i socjalizm. 
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Teatr marionetek w Bonn 

Jak donosi korespondent dzien 
nika holenderskiego „De Waar­
heid" z Frankfurtu nad Menem 
parę tygodni temu udała się do 
Stanów Zjednoczonych grupa, 
złożona z 250 b. oficerów hitle­
rowskich w celu odbvcia stu­
diów w specjalnej szkole woj­
skowej przy sztabie generalnym 
USA. Kurs teg·o „przeszkolenia" 
ma trwać dwa lata. 'V roku 
iD48 pierwsza grupa b. ofice· 
rów hitlerowskich w liczbie 60, 
skończyła już tę amer~·kańską 
szkol!J sperjalną. 

Jubileusz Chopinowski UJ ZSRR 
Ofice10\\'ic niemieccy, według 

informat'ji cytowanego dziennika 
zachowują po ukończeniu 
szkoły - da\me rangi wojsko­
we. Otrzymują oni od władz ame 
rykańskic~1 wysokie pobory, a 
podczas :;tucliów korzystają z 
tych samych uprawnień i przy­
wilejów, co ich koledzy amery-

Związek Radz.iecki przygotowuje 
siq do uroczystego obchodu 100 rocz 
nicy śmiercl Fryderyka Chopina. 

Twórczość Chopina - pełna ~łę­

bokiej treści uczuciowej e. śc!śle 

związana ze sztuką ludową, zaw:.:ize 
cicszyla się wielką sympatią i za-
intcrcsow.'.l.niem w Związku Radz:ec 
klm. Obecnie jednak, w 11.wiązku ze 

Wydawnictwo „Sztuka" wydaje z 
okazji jub~leuszu w w:elkim nakła­
dzie portret Chopina. 
Wszechzwiązkowy Komit.et Radfo­

v;y zorganizował obszerny cykl spe­
cjalnych a!łłlycji chopinowskich, o­
bejmująey 27 koncertów. Poczyna­
jąc od 13 bpca nada je s;ę regu!ar­
o:OC"ooocoooooocx:ioooo~ 

Świąto narodowe Tuwy 
Dnia 11 bm. masy pracujące aµto­

nomicznego obwodu wwińskiegó u­
roczrscie obchodziły 5-tą rocznicę 
wejścia. Tuwy w skład Związku Ra­
dzk ckiego . .'.\'a głównym placu mia­
sta odbył się m·oezysty wiec. Sekre­
tarz. obwodowego komitetu Partii, 
tow. S. Tokas, lr.]ożył masom pracu­
jącym życzenia z okazji tego rados­
nego święta. l\1c'nvił on o wielkich 
przemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospodarce i kulturze 
tego młodego obwodu. 

KP Francii protestuje 

przeciw „misji" Mocha 
Paryż (PAP). Biuro Polity~we ' 

rran~u5k iej P artii Komur;is tycznej j 
p:iblJL< uje komLlnikat, w k torym pro 
t e5tlljC e nergicz?1ie przec~wko po,\'ie 
r zcniu Mochowi m 'sji tworzenia no-1 
wego gabine tu. · 

Biul'o Polityczne wzywa masy p1·;.1. 

cującc i wszystkich demokrató''' do I 
7.jednoczenia się w celu iuote5tn 
f)rzechvko tłowier!l.eniu Mochowi mi 
11ji tworzenia rządu. Powinniśmy -
k oticzv komwukat - tJotwierdziC 
wol~ ·narodu fraucuskiego zagrt1dze 
nlit. droci a.wanturnikom, p1>wolanta 
rz11:du jednorści demokratycsneJ, !lbro 
,•Y wolności. niepodlecłoścl _na~o49" 
~wel. l. . .Dokoj•.· 

się 

pina. 

Równ:eż i Filharmonia Lenin­
gradzka organizuje w nadchod!ą­

cym sezon:e cykl koncertów cho;:ii­
nowskich, na których wystąp~ą: 

Lew Obo-rin, Jakub Żak, Dawid Sza­
fran i inni wybitni wykonawcy. 

W konserwatoriach i szkołach 

twórców muzyki chopinowskiej. 

kai'1scy. · 

Jeżeli obok teJ, bardzo cha­
rakterystycznej informa"ji, po­
stawimy wiele innych, dotycz'}­
cych organizowania w Niem­
czech Zachodnich wielotysięcz­
nej, dobrze uzbrojonej „policji", 
udziału tych formacji „policyj­
nych" w manewrach wojsk ame­
rykańskich, jeżeli weźmiemy też 
pod uwagę niekończące się wi­
zyty amerykai1skich generałó>v 
i admirałów w Hiszpanii, to o­
trzymamy dość pełny obraz ho­
dowli janczaró\1-, prowadzonej 
puez zamorskich imperialistów 
z zapałem godnym lepszej sprar 
wy, a mający na celu wykorzy­
stanie dla zbrodniczych awan­
tur wojennych „rezerw ludz­
kich Niemiec i Hiszpanii". 

B. D. 
W początkach września rozgłośnie 

radzieckie nadały audycję słowno • 
muzyczną i program muzycz:no • 
oświatowy dla młodzieży, poświi:co­
ny życiu i twórczości Chopina. K-0-
mitet Radiowy urządzl w SaH Ko­
lumnowej Pałacu Związków Zaw·J­
dowych dwa koncerty, pośw;ęcor~e 
muzyce symfofficznej i kamet·alnej 
Chopina. Koncerty ie będą tr3~1.s­
mitowane przez radio, jak rów11leż 
w.;zystkie koncerty chopinow~k:~. 
które da Moskiewska Filharmon;a 
Państwowa. W ramach audycji 05,}l 
no - krajowych rozgfośnie Leningra 
du, Kijowa, Mińska, Rygi, Tyflisu, 
Tallina i świerdlowska nadawać 
będą spe('ja.Ine programy chopinow­
skie. 

Dnia 17 października w rocznicę 
śmierci Chopina, liczne instytucje 
muzyczne ZSRR urzą,dzają koncerty 
jubileuszowe. W foyer -..vielkiej -:;ali 
Konserwatorium Moskiewskiego o­
twarta będzie wystawa, pośw:ęcoua 
wielkiemu kompozytorowi pols:d••­
mu. Wystawione będą fotografie J 
ryciny, przedstawiające żelazową 
Wolę, domy i ulice Warszawy, zwią­
zane z młocl:deńczym okresem kom­
pozytora, autograf pierwszego atwo 
ru Chopina - Poloneza, zadedyko­
wanego nauczycielowi l;:ompozytol'a, 
A. Zywnemu. 
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Watykan • Die eh Ce Specjalny dział wystawy ilustraje 
ścisłą więź. łączącą twórczość Chupi 
na z polską muzyką ludową. S zcze­
góln:e ciekawe dla w idza radziec­
kiego będą eksponaty dz:eła: „Cho• 
pi n w kraju r adz.ieck:n1''. Dział ~en 
zapozna zwiedzających z klasycz:i.y­
m i kompozytorami rosyjsk imi, ktii­
rzy pośw:ęc:Ji swe utwory Chopino­
wi i z wybitnymi rosyjskimi inte r­
pretatorami Chopina. Analogicz'.le 
zb'.ory fotograf:i roześle Komitet do 
Spraw Sztuki wszystk:m placów­
kom koncer towym na p rO\,vi ncji. 

ksi~ży polskich na Zie,..iach 
Odzqshanqch 

' 
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Apel ludności z 
do ws~vstkich rad 

Brzeziej Lqki 
parafialnych Dolnego Sląska 

W niedzielę odbyło 
powhtt Oleśnica. 

"ię zebranie rady parafialnej w Brzeziej Łące 

W $ezonie koncertowym 1949· 50 
Fi'lharmoffia Moskiewska zorga:ii zu 
je cykl koncertów muzyki chop!::10w 
sk;ej i cykl Hustrowanych muzyką 

wykładów, poświęconych życ~u 

twórczości Chopina. 

Koncerty, ctlrzyty, autlycje radio- · 

="i1Hadę rozpoczął ksiądz Józef Tomaszewski, 
parafianom konieczność remontu kościoła. 

który przeclsta w ił 

we, wysta,wy, wydania utworów P1·opozycja księdza wywołała źy­
Chopina i monografie - wszyo;:!w wy oddiwięk na sali. Roiwinęła się 
to przyc.zyni si~ bez wątr1ienia do je dyskusja, w toku któtej zabrało głos 
szcze większego SllOpnląryzowan!a wielu g-o~porlarzy. Z wielką uwagą 
wielkiego Jrnm11ozytora i>olski~go w j wysłucha110 przemówienia ob. Ag:i· 
kraju radzieckim. lowskicgo. 

„Mówimy tutaj o odbudowie kościoła. 
Budowa - ~o piękna rzecz. Cieszy 
nas, że odbudowuje sif,) Warszawa, 
7.e powstają nowe domy dla rooot­
ników i chłopów, że dźwigają się z­
ruh1 nasze kościoły. Zabieramy się 
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i Wśród pasów leśnych Kamiennego Stepu i 
~ , 
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Na rozległych obszarach re· dych dębów o delikatnych ?.;e 
jonu Tałow.skiego w obwodzie !onych listka ch. 
woroneżskim ciągnął' się dawniej vVicle pracy i tros ki ·włoży l i 
rozorany, suchy, b~zleśny step. kołchoźn icy w .slworz0nie pa 
Tylko w samym jego centrum sów leśnych! 

Kolcboz „Czerwone Pole" .1u z 
jak cudowny miraż w'.dniała od dzics '.ęliu la t, bo od roku 
zielona oaza Kamiennego Stepu. 1939, zajmuje <ę sad zeniem 0 · 

Tak wyglądała ta nhvnina przed chronnych p asl.. w leśnych. \Vlas 
15 laty. n y mi r qk am:, z wie lką troskli 

Niedawno znów odwiedz.iłem waścią sadlili kolchoźnicy każ 
te okolice. Jakże zmieni ł .:; i ę d e d rz2wko. każdy krzak. no· 
kajobraz stepowy! Od wy ros- świadczenie profesora Dokucza 

icwa przekona ło ich że w na· 
łych już pasów leśnych Kam it>n w iedzanym posucha step ie 1110• 

n ego st~ pu, które zostały tu gą rosnąć /asy, i że µa8 y le~· 
zasadzone ·przez w ielkiego u czo ne - to pewna ochrona w sie­
nego rosyjskiego vVaa ylego Do w ów przed niszczącymi po ,·1~· 

kuczajewa, już w końcu ub ieg· dniowo - w sch odnimi wiatra :n1. 
tego stule c'..a - we wszystk:ci1 Kołchożnicv wier tvli w siłę pra 
k ierunkach ciągną s · ę mlode no c y tespolowr j. w przeob r::iża · 

.s y Je.§ne. J e dne plantacje ~'Y' jqcą s .h; na uk ! radzitck1cJ. Prze 
r osly na W ) sok ość 10- 12 met woclniczq cy kolch orn (:zęi>lo jeż 

r ó \': , in ne s,i w zrodtu czlowi"" d zil :l:.i inst \' tutu im . Dokuc,;a · 
ka, a je5LCle inne rnled wie jewc„ µr1 yqlądi.! l „ it~ juk w 
wzno&żą się nad tłustą glei:J4. /( am;eJtnym . Siepie Loduje s1ę 
Oglądane z samolotu wyd aj ą s1~ /Gs, słuchał m el i wslwzówek. 
on e .,zielony mi r a,p1 fir1m1, o tacza· W o jna nvó·ź.niła wyk ona n:e 
jqcy mi kwadraty pól. &mialych p lanów kolchożnikfiw. 

To l eśne p as y kołchozu „Cze1 Ale w latach powojenny ch poJ 
w one Pole''. VI/ równych od.:;tę· ję to znow u prace związane 7 

pach stoją klony i lipy, jesiony sa dzeniem drzew. J eszcze p rz2cl 
i brzózki, gąszcze tatarskiego październikiem 1948 roku . k.L d y 
b a rwinku \lrzeplatają się z za· to ogłoszony zos lał stal;nowski 
gajn ikami źółtej a~acj i. Za ty mi plan przobraźenia p rzyrody w 
szybko rnsnącym1 gatunkami stepowych i leśno • step owych 

~, ')inew, ... ~aaną _Jio ..:.,-z;eregi _Jnło~ :rejonach _,__ eumoejskiej • części 

ZSSR w kołchoz~e „Cze,rwon~ 
Po.c· · zasadzono 15 ha pas•JW 
leś n y ch. Kolchoźn'.cy uchwalili, 
i,e W\ krnają plan stalinowski. 
obliczony na pię tnaście lat 
trzy razy . siybcie j. w ciągu pl.:; 
ciu Jo!. 

Nle upłynął jet>zczc rok od 
te j chw:li, a jakże wi!ó1e 1.) ·J" 

trafili już dokon ać : Do pasów 
leśnych, które posadzono pu.cJ 
\\ ojną i bezpośrednio po 11: J 

za koi1cz ~ n :u dolączyły s'.ę no we 
na obszarze W\'llosząq m 1 ·2 
h ek ta rów. 

Idziemy b rzeq iem leśf1ego fl J' 
sa . Patrząc na urod1a jne p01a 
µrzewodnict.ący kołchozu /'vf.:1· 
lwie j Fomin . po•~·:acla: 

- Dzics ic;ć /at temu śnieq ~„? 
' u. n:e zatrzymvwal. H' iatr y zwi e 
'.va/ y 10 w parow v. Ale ubiegłe/ 
zimy 1w pasach ldnych i do­
ku/n n ·c h śni egi l e?.r!/y '?czci· 
nq, równą w arstw q, !:h ron :qc ' " 
zim ie o zimin y prz<E.d ,:m nrrn1c;· 
c c m, a w:osnq nasycają c< zie· 
mic: worlq· 

- Zn 10 lat \vszc;clzie będz !e 
my zbierali bo9ct l e plony, bez 
względu na w arunki almosfe· 
ryczne. 

Prz< z całe la to ogn iwo leśni· 
ków Stefana Mdftyl10wa praco 
wała n a step ie. Kołchoźnicy I 
kołchoźniczki w ypalali chwa~ty, 
11pul chni-ali _ bruzdy;_ikultyw ato ra.' .:;-

mi, przy pomocy rozpylaczy tę 
pili leśne szkodn '.ki i przyg0to 
w y w ali glebę do j esiennego sa 
dzenia drzew, 

Dzieci w w ieku szkolnym 
chętn ie pomagały dorosłym. W 
okresie wakacji d z:cci dwukrot 
nie wyj sidżały samochodem z 
nauczycielką do odleqłego Kll­
k adt;es•:ąt k ilometrów boru. 
qdzie zbleraly żolGdzi e. Obec­
ni:: dz ieci zbierają nasiona dębu, 
lipy, żółtej akacji i przygo towu 
1ą młode s a dw nk i. Trzy ty.s:ą· 
ce sad zo ne k. d rzew i eśnych kol 
chot wyhodował we własnej 
szkółce , a kilka tys ięcy nabę · 
d z:e w państwow0j szkółce 

drzew leśny ch. 
Tej jesieni kołchoz zam;erza 

pusaclz _ć 1 za.s iać nowe pasy l es 
n C' na obsza rze 7 tys. hJ. Glet>a 
po d przyszł e lasv została zao· 
rena już nu w:osnę , Id lkaknt· 
ni e sp ulclrnio na i zasilon,J sztucz 
nyrn i nawozami. 

- Sadząc las na stepie , r ea· 
/i zując w p raJd yce w ielki sta· 
Jinowski plan przeobu:żen1a 
przyrody :- mówi 60·Jclni koł­
choźnik .- leśnik Ste fan Mar 
tynow - podporzqclkowujemy 
ślepe prawa natury inleresJm 
mas pracuj qcych i przyśpiesz 1-

my J1'!arsz lcraju radzieckie~o w 
k ierunku stworzeniq -· .obfi.tośc1 
produktów~ ~ -

do r emontu naszego kościoła z za­
pałem, ponieważ czujemy sifJ tutaj 
prawo\\ itymi gospodarzami. Ale boli 
nas to, że proboszczem naszej para­
fii jest. dotychczas ksiądz niemiecki, 
a nasz ksiadz Tomaszewski jest tyt­
ko jego ty'inczaso\\ ym zastępcą. Ta­
ki stan rzeczy spowodował 'Vatykan, 
który swą polit)'ką g-odzi w nasz in­
teres narodo\\ y. 'fo wywołuje wśród 
nas wiernych oburzenie i protest. 

Jeżeli Watykan uznaje dotychczas 
tylko bislrnpów i księży niemieckich, 
a na5zych traktuje jako tymczaso­
wych, to znaczy, że Watykan. U\\"a· 

ża, że. ta ziemia nie jest naszą. 11 

więc twierdzi to samo, co mówią pod 
żegacze wojenni, którzy prą do no­
wej wojny. Nasza odpowiedź musi 
być jasna. ZIEMIA TA BYL~ I NA 
ZAWSZE POZOSTANIE POL8K„~. 
Domagamy si~, aby nasze parafie 
miały polskich księży - pełnopraW· 
nych proboszczów, jak to jest w ca­
łym kraju. 

'Vyst~pili w dysknsji i inni para· 
fianie. Ob. Warnicki, zwrucając się 
do księdza, po\\·iedział: 

,.Dowietlziaicm się, że nasi księża 
na Dolnym śląslm są tylko tym­
czasowo i dotąd nie zostali zatwier­
dzeni przez Watykan. Widać, że Wa­
tykanowi nie podobają się polscy 
księża. T ak, my o tym wiemy, 1\p. 
niedalek0 nas, w Długołęce, przeby­
wa ksi;i.dz Kroll, zajmujący stano\\'i· 
s ko proboszcza jeszcze od cza i'Ó\\ 
niemieckich. 07 to, chodaż nie zim 
naszej mowy, jes t pełnopra11ny111 
probo-;zczem. a ksiądz Totnaszew.ski 
- Polak, je~l tylko administrato­
rem parafii. ;;,ądamy od na<;zych 
władz kościelnych zniesienia tego 
s tanu i zamiano11 ania polshid1 1,"'i~,_ 
iy probo~zczami nao;zych parafii." 
Powinni~m~· przyl ączyć- się do tt · 

rh waj y p:n·af ian wrocławsk ich - o­
świadczyt ks . Tomaszewski. - · Oni 
bowiem postanowili zwołać do Wro· 
cławia diecezjalną naradę, celem wy.­
słania memorandum do ks. Pryma<;a 
w s pra11 ie zniesienia tymczas~wośd 
w admini~tracji kościelnej na Dol­
nym śląsku. U nas tak, jak w ca lcj 
Polsce, powinni być stali biskupi i 
stali ksi~ża. Jako ksiądz i Polak u­
w11żam, że tak być powinno i nie 
widzę. żadnych przeszkód w przepro· 
w:id.ze.uiu tej ważnej dla nas spra\1.7~ 

~ „Gaz~ta Rnbotniaa"ć -
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dotychczasowe niedomagania? Jak 
„ 

11su11ac „ Nieoczekiwane zakończenie 
Nie pierwszy raz pisze­

n1y- o Nowej Tkalni, zastana­
wiając się z niepokojem, czy 
7idoła ona wypełnić swe zobo· 
wiązania produkcyjne? Od sze 
regu bowiem m!esięcy, ten po 
tężny oddział „Bawełnianej 
Jedynki" nie wypełnia swych 
planów miesi~cznycJ1 ani pocl 
względem ilości, ani jako~ci. 
W ciągu Iata sytuacja przt>d­
stawiała s;ę tu wręcz katustr.o­
falnie. Na skutek ogromnej 
jlości 'opuszczanych godzin !'ra 
cy, około 1.000 krosien •lz"en­
n:e stało bezczynnie. Brak by­
łl) ludzi ~ nie dopisywała orga­
nizacja pracy. Stwierdzaiiśmy 
już niejednokrotnie,' że winę 
za to ponoszą w dużej mierze 

organizacja t>odstawowa i czyn 
niki związkowe. Pisaliśmy o 
konieczności zmiany dotych­
czasowego systemu pracy. 

Nieusunięte braki 
Mus·my stwćerdzić, niestety, że 

niPktóre spośród tych niedoma­
gań, są w dalszym ciągu aktualne. 
Grupy partyjne? - Uchodzą na­
dal ża zupełn'.e nowy .,twór·'. a 
1owarzy.sze powtarzają nam zna­
ne już frazesy. że to s:ę musi. „roz 
krc;cić", że na to trzeba jeszcze 
wiele czasu. Owszem. grupy par­
tvjne w Nowej Tkabi. sum'.enn"e I 
wypełniają s've zadania polit;rcz-

ne i organ:i'Zacyjne. Pozo::;tają jed­
nak nadal w całkowitym oden1;a 
niu od spraw produkcyjnych. Na 
zebraniach partyjnych n :e są po­
rus7..ane sprawy zNfazane z pro­
dukcją, ni€ rozważa się przv<:zyn 
niewykon~wania planów. Sekre­
tarze oddziałowi, z którymi rozma 
wiamy, tow. tow. Sobczyk, Dere­
wenda i Dolaciński tłumaczą. że 
grupy partyj::ie .,służą do celów 
ściśle partyjnych", że nie otrzy­
mano z Dzielnicy innych zaleceń. 

Pytamy: kiedy wreszcie -30 
grupowych Nowej Tkalni zo­
stanie p()uczonych o obowiąz· 
kach, jakie spocz;\•wają na 
nich i na przydzielonych im 
grupach? Kiedy wszyscy par­
tyjniacy Nowej Tkaln\ będą 
walczyć o każdy metr tkar.iny, 
o każdą sztukę ekstry? 

Grupy związkowe? - Na topy 
tan'.e odpow'ada każdy wzrusze­
niem ram:on. Nie istn;eją tu. l\Ję 
żow:e zaufania jeszcze nie zosl ali 
przeszkolen:. Już miał s'ę odhyf; 
pierwszv kurs. już w:;zna-::znno 
uczestników. Tvmczasem okazało 
s·ę. że Zarząd 'Główny Zw. Zaw. 
Włók. nie przydzielił ;nstruktora 
do VI oddziału związków, do któ­
rego należy PZPB Nr 1. 

I znów pytanie: jak dłu~o 
jeszcze oddz'ał VI będzie baga 
telizował sprawę szkolen:a nk 
t;ywistów związkow~·ch? Dla-

__________________________________________________ .... __________ ___ 

Zal9ga Gentlemana 
wykonała plan roczny 

nam ·aono i Di\!IZ. ko;e<1; 
pondent fabryczny tow. Ma· 
ria Michalak z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Gumo· 
wego nr 5 - w dniu wczoraj 
szym tj. 13.10 br. o godz. ,12-ej 
ZAŁOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Na ostatnim zebraniu pro­
(lukcyjnyrit, odbytym w zeaz-

1 lyrn miesiącu, zał<>ga pow~ę 
ła zobowiązanie wykonania 
planu rocznego do dnia 15 
października. Zobowiązanie to 

w zwi<nlm z trndnościami 
pr;;y otrzymywaniu surowca i 
pólo:abrykatów, było bardzo 
śmiałe. 

·wiele osób spośród kierow­
nictwa zakładów nie wierzy­
ło w możliwość jego termino 
wego dotrzymania. Jednak za 
pal i zrozumienie wśród zało 
gi sprawiły, że plan roczny 
wykonano nie tylko na czas, 
ale jesz~ przed terminem. 
Na osiąqni~cie tego W:ielkie­
go Z'\\rycięstwa złożył się wy­
siłek całej ~ałogi. 

Przemysł jedwabniczo-ealantery jny 

czego Zarząd Główny nie po· 
starał się do tej pory o in­
struktora dla naszych najwięk 
szych zakładów bawełnianych? 

Wysiłki przynoszą skutki 
Mimo wyżej wym.en. onych bra 

ków w pracy aktywu partyjnego 
i związkowego, załoga tkalni. wv­
kazuje w bieżącym m'.esiącu wy­
niki znacznie lepsze, n'ż dotych­
czas. Plan w stosunku miesięcz­
nym wykonany został \V 101 pro­
centach. 

Dobiega do końc::i okres urlo­
pów, zmniejsza się z;iacznie licz­
ba opuszczeń pracv. 30 tkaczek 
przeszło z obsługi 4-ch na 6 kro­
s[en. Przy 300 vvarsztatach posta 
wiano uczniów, nad którymi czu­
wa instruktor. Vl ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość posto · 
jowych krosien. W ,.szkółce tka-:: 
kiej'' poducza s:ę na gwałt nowy 
narybek. Od 15 hm. ~·s7.Vscy pra­
cown1cy, nie w~·komdacv baz 
t•kordow~·ch, przl"jclą 36-goclz:nny 
kurs, na którym zapoznają się do­
kładnie z wła:>ciwa mdoch! prac;\'· 
Dyi·ekcfa choC'iaż w wif'tll w~·­
padkach spóźniona. stara s ę 
wszelkimi. słami dźwign~ć za'da­
dy. Skutki sa witloczne. Podczas, 
gdy WP Wrześniu zdarzało Się 
dz.ennie zalcdw'0 około 10 .,_'ui.z 
ekstrv. obecn.c ilość ich s;ega 60. 
Eksth, to zupełn1c pl'Wnn. · gdyż 
brakarze nie otrzvmali dotych­
czas ani. jednego po1.rącen:'l · za 
przepuszczony błąd. Coraz lepsze 
wyniki osiągaią również zesunły 
konkursowe. Zespól tov,•. Majcw­
sktego na 4-ch, wypr0dukował w 
hm. 100 proc. ekstry, z0spół tow. 
!'-usman na 1 ~-eh osi <1~1 ął 82 pro 
cent ckstry. 

Nie cały personel 
techniczny pracuie 

należycie 

wakz-y o przedterminowe wykonanie 
planu rocznego 

• Priemysł jedwabnicza-galan 
teryjny, który wykonał pro­
dukcję, przewidzianą Planem 
Trzyletnim, już 29 kwietnia 
br„ czyni obecnie starania o 

Jako pierwszy zakład tej 
branży zameldowala <> swym 
sukcesie przędzalnia Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 

Jeszcze wiele do życzenia pozo 
stawia praca części personelu 
technicznego. Sporo majstrów o­
granicza swe cbowiazki tylko do 
naprawy krosien. Mimo, że p~an 
doprowadzony jest do każdej par 
tii, majstrowie ci nie czują się 
jeszcze odpow· edzialni za nie wy 
rabiające produkcji krosna. N:e 
wnikają w to, dlaczego tkacz żle 
pracuje. Jako surniennych r.raco­
wników v\•ym:eni~ trzeba maj­
strów i salowych: '''ężyka, Lcś-

1 niewsk'.e!!o, l'ic:la. Sala Leśniew­
skiego, dzięki jego staraniom, wy 
konuje plan i ma znikomą ilość 
postojów. 

Trzeba powiększ:yt aktyw 
Mówiąc o majstrach, powraca­

my znóv.- do zagadnienia braków 
w pracy organizacji partyjnej i PRZEDTERMINOWE WYKO­

NANIE PLANÓW ROCZ­
NYCI-I. 

Jedwabniczo - Gal'lnteryjne· 
go nr 1 w Łodzi. wykonując 
plan roczny już w dniu 24 
sierpnia br. - I związkowej. Słuszn;.e powiedziai:a 

tow. \Voiniakowska, przewodni-

Referenci mgnalazCzości 
~!!1!1~1~!1~1~1~11~11~1!1!~1~1' r~~~:~n~~t~::!~ !uP.1!~!1!!1~1~1!11~1~1!1!~!.!1~1 

Rozwój ruchu racjonalizatorskie- I zatorów, które od~y>vają s'.ę co j czonych _inżynierów lub technik.)w. 
go we wszystkich placfrwkac!J po- miesiąc we wszystkich dziedzinach Refe:enc1 prz:cho~zą z pomocą, ro­
dległych Centralnemu Zarzą:l·Jv>i przemysłu naftowego. Na narada;h bntn1kom racJonahzaforom w 01mi­
Przemysłu Naftowego wywołał p'>- tych robotnicy wraz z inżynteram: cowaniu dnkumentacj! ich wnio­
trzebę zorganizowania klubów ra- i techn:kami omawiają nowe u~raw sków. Tego rodzaju pomoc dała d:>· 
c·onaliza.torów które przycholhą z nlenia i metod:; pracy. ~onałe wyniki, czego dowodem jest 

J h · - I i . wydatną IPOOllOcą, w realizacji pomY- Ponadto we wszystkich zakładilc zgłoszenie w ciągu osm u. m eslt;()Y 
1Slów robotniczych. rprzernyslu naftowego o\Yocną dl'a- b, r. 113 wniosków. 

Do wzmożenia ruchu racjonaliza- łalność prowadzą referenci wynalaz Oszczędności uzyskane z tego ty-
torskiego i nowatorskiego przyczy- czości robotniczej, typowani spD- tulu wynoszą ponad 85 mil. zł. w po 
n:aja się równ!eż narady racjonaii- śród nadaktywniejsz:vch i doświ!id- równaniu z rokiem ub. Ilość 'l:gło-
•••••; •• „ ••• „ ••••••••• ~··•••••„••••••••••••••••••••••••••„•••0••n••·0••••••••••••• ,.„ •••'•• szonycb uspra\vn1en w 1J.rzem~'Ś1e 

Nasi korespondenci fabr')}czni 'TJiS'zą 
•·•··•·••••'·•n•••••• ·•·•• · •••••• =• ·'łrtt•••••· -•••· •·1111'" ' ' ' ' 't·1 · 1,1·1 ·11 ,11 11· 1.111 

Stoki otrzymają gaz świetlny 
~.J.!.!!!,~.! ..... ~ .... „!~!!'„.„ .. ~.!„~.!.~ 

W dniu 5 października odbyło się 
zebranie Pódstawowej Organiżacji 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, 
poświęcone sprawom produkcji. Na­
czelny dyrektor, tow. Hecht, w refe­
racie sprawozdawczym podsumował 
dot;'."chczasowe osiągnięcia produk­
cyjne, a townrzysze w czasie dysku­
sji wysuwali liczne wnioski i pomy­
sły, mające na celu usprawnienie pl'o 
ces11 produkcji. Między innymi tow. 
N adgórski zwl'ócił u wagę na moż­
ność wykorzystania '\'11edy odpadko­
wej, tow. Jagielski dożył wniosek, 
rz.e smoły, znacznie tańszego od ki'u 
ze smoły, znacznie tańszy od kitu 
pokostowego. Towarzysze instalato­
rzy przyi·zekli, że przekroczą swój 
plan zakładania instalacji, aby udo-

- -- st~nić ludziom pracy na najdal-

• 

szych przedmieścia.eh używalność ga­
zu. Między innymi przyrzekli jeRzcze 
w tym roku zakoitczyć prate nad do· 
1>rowndzenie1t1 gażn na Stoki. 

Atmosfera zebrania tchnęla troską 
o produkcję i przystosowanie jej do 
potrzeb łódzkiego świata pracy. Pod­
stawowa Organiiacja Partyjna w Ga 
zowni Miejskiej stała się duszą tych 
zakładów, gospodat'zem, który myśli 
i tro::aczy się o najdrobniejszą spta· 
w~. Nie więc dr.iwnego, że harmonia 
pracy w Gazowni 1\Iiejskie,i mogłaby 
po„h1żyć, jako przykład wielu inn~'lll 
zakładom. 

Wladysłur Batory 
korespondelit fabryczny „Głosu" 

z Gazowni llliejs\ieJ 

naftowym wzrosła. prawie o 100 pro-
cent. 

Do najwybitniejszych racjona!lza 
torów przemysłu naftowego należy 
ro. :in. ob. Anton; Stryczek, ślusa-:-z, 
wysunięty następnie na stanowi:;ko 
dyrektora rafineri:. Położył on sz-::;:e 
gólne zasługi w dziedzine regenera­
cji zużytych olejów. 

Cukier 
z tegorocznych buraków 

Tegoroczna kampania cukrow­
nicza znaj~uje się w pełnym toku. 
Już 27 cukrowni przerabia do­
starczane im w szyb~im tempie 
buraki. Do dnia 9 bm. wyprodu 
kownno łącznie we wszystkich 
cukrowniach 16.430 ton cukru. 
Dostawy buraka cukrowego od­
bywają się planowo. Do dnia 9 
bm. zv.rieziono do cukrowni po­
nad 4 miln. kwintali buraków. 

cząca Rady NO\vej Tkalni, przeby 
wająca :.ibecn'.e w Lódzk;ej Szko­
le Partyjnej: 

- Dopiero teraz na kursie 
poznałam, jak powinniśmy pra 
cować. Nie kilku tylko, lecz 
wszyscy członkowie Partii i 
związków winn; smnowić ak~ 

tyw. Zagadnienie wyko11ani.i 
planu w:nn!> być dla wszyst­
kich :iJHawą ogromnej Wagi. 
Dopiero wtedy, starania robot 
ników i D~·rekcji odniosą pożą 
dane rezultaty, a Nowa Tkal­
nia bę<lzic ,\·rcszc' e WYkony-
wac pian. li. Sam. 

Jf' czasie debat\' 11rul t. ~"" plcml'm pomocy wojs1wu·ej dla Z(lcliodniej Eu. 
ropy, jeden :; $t!IWlor6a· nmerykmlsl:ich odczyty1rnł z hartek sąini~tą i kicie· 
crstq 11tmt·ę,. przy zupełnym bruku =ai111eresou:a11ia ze strony słuchaczy, 

Dopiero vod sam horiiec tego czytanego vrzemóide11ia panujący na sdli 
na.śtrój scnnr.j nudy Hlegt rotlykalnt".i :mianie i„. Ale posluclwjmy lepiej ora· 
torskit1go f i11alu. 

, . .l:C,., Amerrl•anie - mó1Pil c::cigodny senator - jesteśmy najs::częśliws:y· 
mi luclźmi 11a śit'iecic! 1-'opracoiraliśmy wiele nad tym naszym szczęściem! 
JUamy tern:; pratco odpoc::ąć! Każdy Amerykanin jest zmęczony - zrnęczo113; 
fizyc::11ie i duch01rn! LPcz cóż znac:y to zmęczenie w porównaniu ze unęcze· 
niem d::i<"lf'c::qt, l..tóre vrzepis)'trnły na mas::ynie ws::yst1rie tl! brl'dnie o s::c:f.~· 
ciu. nie mając ze l.:iesze11i ani centa, żeby odpocząć albo choć raz porządnie się 
1wje~ć„." 

l'o odc::,·ta11izt tvch ostalr1ich słów, cala sala :agrzmiala huraganowym śmie­
chem. Uc::)~rrifoie, 

0

pr6c:: 11iefortmu1ego mówcy, który - stojąc na trybu.nie, 
purpurowy z tniciehloici, lrrz.rc::al: „Ja tego nie napisałem, ja tego nie navi· 
~alem/·'. 

B. D. 

„Rokul" ~~._ęg~~!!!!~ 
Nowa maszyna do sadzenict 
ziemniaków - konstrukcji ślusarza Romana Kulawfńskiego 

Coraz czę.kiPj zamieszczamy n'; 
łam,1ch nas7ej gazety artykuly 
po.~więc.cne racjonalizatorom i wv 
nal.lZcom. Robotnicy łódzkich fil­
brvk : zakładów pracy ulepsuJą 
ma~z~·ny tkackie, '.\'prowadzają w 
życie no\\·e wynalazki, ułatwiają­
ce i poprawinjące produkcję. Owe 
wszystkie dotychczasowe pomy· 
sly obejmr,wałv d'liedzinę włó­
kiennic'twa. l oto w naszym ośrcd 
kn włól<irnni<:zYm znalnzt się ro· 
bot11ik - ślusarz, który zbudowdł 
maszynę własnego pomysłu, słu­
żącą innym zupełnie cc1om, nii. 
produkcja n'11tcriałów wlókienni­
czyrh. Tym wynalazcą jest ob. 
Ronmn Knlawil'iski, a maszyna 
prznz nlcgo skonstruowana prze­
znacr.011a zo~tala dla rolnictwa. 

„Rokul„ ... 
W g.,spodar~twie ob. Józefa Swie­

rz~y ic7·1 na Żabieńcu panuje ożywio 
nv ruch. Kilku lud7..: krzata się wo­
h~ł dzi wnrgo przyrząd n, którego na­
zwa jest jeszcze bardziej dziwna. 
„Roku!"„. Tę nazwę natlał swej ma· 
szynie jej konstruktor, ob. Roman 
Kulawiński. 

Za chw11ę odbędzie się próba w o­
becności rzeczoznawcy - delegata 
Instytutu Naukowo-Badawczego Me­
chanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ­
ry na polecenie Ministerstwa Rolnic­
twa przybył do Łodzi, aby zapoznać 
się z maszyną i określić jej wartość 
i;~:ytkową, oraz w obecności przedsta 
wiciela Komitetu Wojewódzkieg0 
PZPR tow. \l\/inczewskiego. 

Trzecia próba ... 
Na ten dzień czekał ob. Kulawitlski 

pełne trzy Jata. 
- Pamiętam dobrze - opowiada 

nam, -· jak w czasie okujJacji do 
v.rars7tatów mechanicznych, w któ­
rych ·..vówczas pracowałem, przywie­
ziono maszynę rolniczą tak zwaną 
sarh:cmiarkę do ziemniaków . .Była ze­
psuta i nikt jej nie umiał naprawić. 
Zresztą nilm wówczas na tvm nie za­
idało. 

- Nie wiedziałem, czy przed woj­
ną miellśmv w Polsce takie maszy­
riv. co zresztą jest zrornmiałe , gdyż 
jcsten' stałym mieszkańcem Łodzi. 
Jednak myśl skenstruowania podob· 
nej maszvny nie dawała mi spokoju. 
I kiedy po wyzwoleniu rozpocząlert1 
praćę w Państwowym Przedsiębior­
stwie Traktorów i Maszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca do roboty. 
ramiętałem, jak wyglądała tamta ma 
szyna, ale była ona bardzo ciężka. 
Chciałem zbudować znacznie l~ejszą. 
Nie lalwe to było zadanie. tym bar­
dziej, że nie znałem zupełnie działa 

nia lamlei n•aszyny. W koilcu ma- I strukcja jej jest bardzo prosta. Ziem 
szyna była ąotowa, lecz pierWSld niaki wsyp<1ne do zbiornika wpa_daj<1 
próba się nic udał.a. . I tio dwóch hGbnów: Kiedy _maszyna 

- \~. tym czasie zacząłem praco- .iest w ruchu, speC]alnc łapki, umoco 
wać juf. we włesnym warsztacie. Pro 1 wane na obracającym się kole, chwy 
Joktu skonstruowania sadzeniarki · ta j<ł poszczególne ziemniaki i wrzu­
z:emniaków nie zarrnciłem. Przystą · c ają jP. do specjalnego lejka, :mm· 
piłem do wykonania zupełnie nowe- knięlego klapką. Na pr'lodzie znaj-
90 t~JU, O!Jartego na systemie taś- dują się dwie, nazwijmy to - ma­
mowym. \I\/ 1947 roku sarlz1>niarkił 

1 
tvczki, które wykopują dołki. Kiedy 

bvla Hotowa. Lecz i druga ptóba 'vY i r!ołek zostanie wykopany, klapka się 
ll<ldla ni:!pnmy,;rule. \.laszyna, nild . <>lwit>r..l. i ziemniak wvpada do dołktt, 
którą pracowałem cały rok, powę-1 który następnie zasypywany jest 
dr0wala w „kąt". przez bronki talerzowe. Sadzeniarka 

- Opuściłem nice. bo widziałPm sadzi ziemniaki w odstępach 36-40 
bezowocność moich wysiłków. Nie < entymetrów w dwóch rzędach. 
ro~porzt1d:r.nlem ża~nyrn w~orcem, na \Vedlu<:T opinii delegata Instytutu 
xtorym. moglby~ s~ę opr7ec pr:y kon Naukowo-Badawczcno w sad:;:eniarce, 
strnkCJt sadzenrnrk1. Ale w uh1cgłym skonstruowanej przez ob. Kulawiń· 
r.oku na skutek „namowy ob. Lewan- skiPgo, mo;i.na się dopatrzyć pewnvch 
11owsk1r9~, .poa1ąlc~ na nowo s~ve t)(ld!\hit'll tw <10 s1Hl1<-niRrki rndzirt· 
prac~. • . o, i. w1 7nc, ~u~zyna 1111. kici :-,I\.. Nr 2. mimo, ie konstruktor 
całkiem mncJ konstrukc11 iest goto- nie korzystał z żadnych wzorów. 
wa. Przy takiej pomocy sadzcniarki zu• 

Trzecia. pról>a wypadła pomyślnie. żywa s:ę 10 roboczogodzin na 10 !n, 
Sadzeniarka spisała się dobrze. podczas gdy przy sadzeniu pod pług 

Jak pracuje 
nowa sadzeniarka 

Ma.szyna skons.truowana przez ob. 
Kulawitl.skiego kopie dołki, wrzuca 
w nie ziemniaki, zasypuje je i jedno 
czei'nie przy pomocy tak zwanej bron 
ki talerzowej okopuje je. Obsługa 
wymaga dwóch ludzi. Jeden prowa· 
dzi konia, drugi wsypuje ziemniaki 
do zbiornika i kieruje maszyną. Kon 

potrzeba na ten sam obszar 50 robo· 
czogodzin. Nowa masz:yna daj& więc 
poważną oszczędnoś~ czasu. 

Dobrze się stało, że sadzeniarką o}j, 
:Kulawińskiego zainteresowało· się Mi 
nisterstwo Rolnictwa. Po pewnych' 
poprawkach będzie ją można zastoso 
wać w gospodarstwach spółdziel­
czych i majątkach państwowych z d11 
7.ym pożytkiem dla naszeg9 rolnic• 
twa. Tad. Szewera 

Nowe formy pracy 
Dzielnicowych Rad Narodowych 

Powołanie Rad Dzielnicowych -1 nego na remonty osiedli robotniczych. 
to stwol'zenie odpowiednich warun- Delegaci wysunęli szereg postula­
ków udziału ma~ ludowych w spra- tów1 a we WM!:yst.kich niemal wrstą· 
wowaniu wł11dzy terenowej. Odb~'-.1 pieniach obok stanowczych wyma­
'' aja.ce się pt·zy wszystkich Zarzą- gań. by usprawnić ten cz~r inny od­
dach Dzielnic wspólne zebrania lud- cinek pracy, wyrażali swą gotowość 
i:!Jści i Rad Dzielnicow;vch wykazu- do wszelkiej pracy i współpracy. 
,:ą, jak bardzo potrzebny był ów I tuk np. dyrektorzy poszczególnych 
żywy kontakt ll!as pracujących z Za· fabryk i kolejarze, uczestniczacy w 
rv;clŁm Dzidnic}'. zebraniu. zobowią1mli się wyr.e1;1on-

)~tatnie takie zebranie 1>n" dsta- tować kilka domów spośród najbar-
1·:1cicli ludności Bałut ze swon Ra- dziej zagrożonych. 
dlJ, D:delnicową stanowiło jaskrawy Dyskusję podsumował przewodni­
tego przyklad. Podczas dyskusji, któ cząc~· Dzielnicowej Rady Narodowej, 
ra w~·wiązała się :po . zap.oznan.iu ze- ob. i\rerti_n, ~twierd.zaj_ąc, że wywai!­
br~n:vch z zagadmemam1, sto.1ącyn~1 ła ona w1elk1e wrazeme na radnych, 
pr1.~(j Radą Dzielnicową, l'Oztrząsa- którzy dopiero na tym zebrani•1 w 
no ko;ejno wszystkie bolączki tej na.i pelni zl'ozumieli, jak wielką ponoszą 
bntdziej znis11czonej dzielnicy I,octzi. odpowiedzialność przed pracujl}cą. 
''·T!"Uv. r.no różne projekty, wniosk; i ludnością tef dzielnicy. ; 
rcmys:j-, Prz;ede wszystkim liczn. Zebranie to zapoczątkowało nowy 
mó,ny wysuw:l!i potrzebę wei yfik1- etap pracy Rady Dzielnicowej. Wy­
cji i11if.szkań i. tl•JtychczasowJch pr.p sunięte w czasie dyskusji postulaty 
.fzia.ó'I':, pod!':(:slali koniecz:-1.:~l. u- zostały opracowane i przystąpiono 
gpr:H\','ienia lE:cznictwa w UC-, ż,1ie- niezwłocznie do ich realizacji. 
ezalni i.JpolecL<leJ.-,ryczerpuj„c.:> <m.ó J. Kalinowska 
wiono :r1>wmu, konieczność t.c.vWC'gr. korespondent fabryćzny „Głósu" 
rozplanowa11ia funduszu, przeznaczo z PZPJG Nr 8 

200 milionów obywateli ZSRR 
DIÓUJi : ' Odra-Nysa granicą pokoju I 

- Ludzie tam są inni - mó­
wi o Z}ll•i?zku Radzieckim ob. 
Włp.dysława Janusowa z Kamio­
J!a, uczestniczka. wycieczki chłop 
skiej do Radzieckiej Ukrainy -
inaczej od110szą się do praes, 
inaczej do Ojczyzny i siebie. 

Wszystkie prace spełniają z 
zapalem i entuzjazmem - mó­
-..vi dalej. - Dlatego też mogą 

się poszczycić t.ak wspaniałymi 
sukc<>sami. Nie sły•·,qłam tam 
słowa „może to da się z1•obić". 
Jeśli przystępowano do wykona­
nia jakiegoś zadania, już przed­
tem zoshlły ustalone wszystkie 
warunki jego najpomyślniejsze­
go wypełnienia. 

Raz postawiony wniosek nigdy 
nie był cofany, chociaż nie iaw­
sze odrazu go zrealizowano. Tak 
pojęta praca - mówi ob. Ja­
nusowa - dawała nełnie zado-

wolenia. Nie widziała.ni tam lu­
dzi smutnych htb zniechęconych. 

Matki mają zapewnionł) po­
moc, dzieci 111\ukę i wychowanie, 
starcy - spoko,iną starość. Wy- ' 
soka kultura, idąca w parte z 
doskonałą techniką, przemysłem, 
naukę, rolnictwem tworzą 11eł­
nię świetnie działającej całości. 
Jednak pon\imo niezwykłych 
swych ejiągnięć, ludzie l'adzicc­
c~· wciąż szukają <lalszych spo­
sobów ulepsze11ia. i }lo<lnieslenia. 
produkcji. 

P~·tano nlls w kokltożie im. 
Lenina: „Co wid:dcie u nas złe.­
go i co zdaniem waszym należa­
lob~- zmi1mić ?" Towarzysze ra­
d7.iecc:r uważają bowiem, że dzię 
ki k1·ytyce ujawnia się ist1'tieją~ 
ce braki i umożliwia ich usunię­
cie. 

To, co widziałam w Zwiazku 

Radzieckim, daje rękojmię; że w 
opa'.l.·ciu o takiego 11ojuszt\ika ł 
na.sza przyszłość dąży po drodze 
rozwoju i rozkwitu. 

B~ąc w Czerkasach ab'sza• 
łant zdanie, Wypowieddane ptżez 
jednego z robotników, że „na 
Odl'że i Nysie są granice Polsld 
i że Odra oraz Nysa są grani• 
cami pokoju". Cl kołchoźnicy-, 
którzy nas tnk serdeczuie wltall. 
zdeeydo\\'ani są więc bronić w i; 

z nami naszych granie zachód· 
nich przeciwko wszelkim zakll• 
som. 
Ni~ była t~ wypowied~ p1•zy„ 

padkowa. Tak mym i czuje 200 
nlilion6w obywateli radzłecklch. 
Mając przy boku takiego sojusrr.­
nika, możemy .być spokojni e 
swą przyszłość - kończy ob. 
Janusowa. -
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Poznajmy życie 
naszych przyjaciół 

Rozpoczął się Miesiąc Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. W całym kraju na 
wsiach i w mieście dorośli, 
młodzież oraz dzieci wpozna­
ją się z życiem na.szego wiel­
kiego sojusznika, oglądają 
filmy radzieckie, uczestniczą 
w akademiach i w wieczorni• 
cnch, poświęconych omówie· 
niu osiągnięć Kraju Socjali­
zmu. 

Organizacja łódzka ZMP bie­
rze również cz.ynny udział w 
obchodzie Miesiąca. 
Leży przed nami plan pracy 

Komisji Młodzieżowej TPPR. 
Obejmuje on setki odczytów i 
pogadanek na kołach ZMP, w 
drn:i:ynach harcerskich, hufcach 
„Służby Polsce". Zor~nnizuje· 
my 11 wieczorów ra.tlzieckiej 
pieśni, muzyki i fa(1ca, stano· 
wiących stały re:1crtuar mło­
dzieżowych zespołów świetlico 
wych. Uczestnicn•ć będziemy 
w dwóch wielkich akade­
miach z ckazji 31 rocznicy 
l{omsomolu i 32 rocznicy Re­
wolucji P2~!1.ziernilrnwej. 

W ciągu 1\-Tiesiąca Pogłębie­
nia Przyj2źni Pobko•Radziec­
kiej organizacja postawiła so­

l>ie za cel popularyzację czytel 
nictwa cennej literatury ra­
dzieckiej i pism TPPR-u. 

Od kilku dni w Dzielnicach 
ZMP trwa cżywiona praca. 
Młodzież ZMP·cwska Widzewa 
zorganizowała wycieczkę na 
film radziecki „Spotkanie nad 
Łabą". Dużą frekwencją cieszy 
ła się również wieczornica, na 
której zespół artystyczny PZPB 
Nr 5 wykonał szereg pieśni ra 
dzieckich i recytacji. 

Za przykładem Dzielnicy -
Widzew poszła i Górna, która 
również organizuje zbiorowe 
wycieczki do kin, wyświetlnją­
cych filmy rad:z.ieckie. Dzielni· 
ca Ruda Pabianicka wydała kil 
ka okolicznościowych gazetek 
ściennych, a koledzy ze Staro· 
miejskiej postawili sobie za za­
danie utworzyć przy wszystkich 
zakładach koła TPPR. 

Dokonaliśmy już sporo, ale 
trzeba zdziałać jeszcze więcej. 
Uroczvstv obchód Miesiąca Po­
głębie'Dia' Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej winien stać się ambi­
cją wszystkich Dzielnic, każde· 
go koła, wszystkich członków 
Zwiazku Młodzieży Polskiej. 

. J. Leb. i W. 

rp;;;·~r·K~~f ;·;:~~·~i~"""M"i;i~k~···zMP"l 
~ .................................................................................. , ........... : 
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- OgJaszamy ankiefe. I 
Rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko·R~dziec- I 

ldej. Jedną z form rcalizaćji Micsiaca jest zapozname się ! 
- i kultura i sztuką Związku Radzieckiego. I 

Redakc.ja „Trybuny l\lłody eh" pragnąc dać swym c.zyt~l-. 
- hikoro możncść wypowiedzenia się na temat sztuki radz1eck1eJ : 
- ogłasza nastepującą ankietę. ~ 

, ::: Jaka książka, radzieckiego pisarza najbardziej )Di się podo• 5 
bała i dlaczego~ I 

- Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mi się podobał i 
- dlaczego? i 

Młodzież podejmuje 

Jaka pieśń radziecka najbardziej mi się podobała i dlaczego? I 
- Odpowiedzi na ankietę na leży nad~yłać najpóżniej do d~!a i 
„ 7 Iistop~da b. r. pod adresem Red·altcJa „Trybuny Młcdych • 

1 - Łódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na kopercie „ankieta". 
zobowiązania ~ ny~~ekawsze wypowiedzi umieszczane będą na łamach „Trybu. ~ 

• • '.':': Dla autorów najciekawszy eh odpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP ł 

Organlzacy 1ne ~ przeznacza nagrody książko we. ~ 
3 00000000000000000000000000000000000000000000000001 produkcyjne i 

w związku z I·szą Łódzką Konferencją Z::'l1P koła fabryczne, szkolne, rze cemaJą rolę konferencji, że dalej _,, _„ ~ N ~s1· deleg is„; ~~ 
n1ieślniczc i biurowe podrjn1uj:, Zf)hCJwiąz:inia, 'V któryclt dnj(ł wyraz swe... dokładać będą v;szelkich starań, = u a 611 V 
mu zroznmirniu znal'zrnia i roli Konf<'r<'ncji. Zobo"iązania takie podcjmu. aby podnieść rezultaty w pracy 

Z fa•••uk"p m i rysunkam~. Wszystko to jest ją również burce SP i ZHP z trrcnn ł.odzi. produkcyjnej i organizacyjnej. U:~ lf ••• zasługą dzielnego, uświadomione-
W ZAKŁADACH DZIEWIAR- I wylrnnamy 4 olejne portrety przo Kol. Leonard Orzechowski 3uz go aktywisty. 

• SIUCH ll\'I. OFIAR 10 WRZEŚNIA down;ków pra<'y naszej dzielnicy, W INNYCH KOŁACH Zl\'.IP w 1945 roku wyróżniał s·ę oż.ywio Na konferencj i dzielnicowej ko1. 
I Wła~ciwie zebranie zapo\viada: I zrobimy s;iecj::ilny _swetr ze wzo- Młodzież PZPW 6 postanowiła ną prasa na teren' e koła ZW!:!fl; Orzechowski otrzymał nagro~ę. z~ 
I ło się podobnie. jak wiele zebran r"'m zna 1;z~11 ZMP i wydam~. aktu zniwelować teren pod ogródek jor I przy PZPB Nr 3. :wtedy to włas- dobrą pracę - były to k.siązk1. 
poprzednich. Rdt:>rat, lub pog~d~n alną. ~c:·•y• ęconą Konferenc3i, ga. danowski dla dzieci pracowników nie koło nostanow!!o: Lecz obok tego spotkało go Jeszcze 
ka i dysku!'ja. Koledzy zebrali się zetkę sc1enną. . zakładów, założyć zespół artystycz I - Trzeba, aby kol. Orzechow- jedno wielkie wyróżnienie: 
na sali. Wtedy ,„·Jaśnie przy_był . W:-rrPcytował to wszvst~o z sie- ny. a przede w.szystkim zwiększyć ski pojechał do Centralnej Szkoły Kol. Orzechc:•.vski jest fi„lr!!a· 
przedstawi.ciel dzielnicy i zam_1a~t bi~ Je?nym .tchem. Dyzuri:y w I ilość zespołów produkcyjnych. I naszej organizacJ···i. Gdv \.vró::i, bę- tem na łódzkq konferencję ZMP, 
przcwidyw'lnl'P.O rcf~_ratu. ?r:1:ny1~ d~ie1nicy spojrzał z powątpiewa- l\Uf!dzicż Szkoły Telekomunilrn- dzie pracować jc:;zcze lC'p'ej. "1 ze szkoły 
sprawę Ko.nferencJI 1\'J1e1skieJ n,em. . . · · t ·1 ć I Istotnie orcran:zc>.cja nie omvlih '7MP p dk ~1 ł 'ci waczenie - Czy rzeczywiście wszystko C~JneJ pos anowi a przepracowa . "' . . . " 'dł 
L•l • 

0 • res.a J ·.1 · ' • · • · ! · 1 ] · • k · się Kol. Orzechows'-n me zaw10 W dzielnicy ZMP czesto o n:ef opowiadał 0 tym Ż<' ró·vnocze-'nie to wykonacie, czy aby me za du-
1

Jec011 c z1en przy porzad owanm ' d. . . S k 1 . 'd 1 . · · 
• ' ~ J żo? · · p 1 p . k. · na z ci. z ·o en~e l eo og"czne po mówia. 

z Konferencją :oshnie otwaTta · ~ . . , . . anu ornatov.rs iego oraz prze- mogło mu zarówno w pracy orga- - Wera jest energiczna, potra-
wystav.ra ilu„tru1::ira dorob<>k or- - Kol. P::;zemcki spoKOJme od I prowadzi'c· zbi'o'rkę na Centralny · · · · ,_ · 1 . · f . „· · ~ -. · - . „ <1 • 1. · · n1 7;:ic"1.'~ ·~03. Ja~ 1 7.a'.vr· r " ' VC]. i pracować. 
gamzacJi, wspom11n~ 0 kopnl~utrsie pov. ir5. kzia · . Z ..... P • Dom Młodzieży. Kol. OrzechO\.vski jest dzi ś akty W III Państwowvm Gimnazjum 
świetlicowvrn . Ko 0 11 zv z ans wo - oro nasi ..... ·owe~· prz:n· . . ·. . , L ~ • f~b ···~· . . . . . · · 
wnh Zakladów J'r;o;c··'1: '""!n Dzie- muja zobowiązania, to znaczy, że Młodz1ez Panstwowego Liceum '".·s•a .. na teL e:'-" • 1. i.:Zt'.Cl 0 1"'"' 

1

1 Liceum zna.ią„ią wszyscy. • 
~ k' . o·· . Jlł Hr ~ ·a J·e wvl·onaJ·a Techniki Denh·st"czneJ· 'POstano· lmzac1i (obPcme pracu10 w PZPB - To aktywistka. chluba nasze] -,;nars te<>'O 1m. · ·1r ,,rzcsn1 • ' .• ·' " N "7) · d · 1 · z11„p ł · . „ ·~ ? . „ _ . . . . <r ,, 1 z e nicy „,n ·. a zara- szko y. Jest wzorową uczenll'cą, a słuchali go m' '"' nie. Czas. m na • * wiła m. mn. przepracowac 8 go I zem nale'·v do gnmv naJlep~zych , . . d b · · · r · J • • · * . . I '" . . ' " ' rownoczesme o rze pracUJe w wet wyrmem~ i ~~· ~JC'~ P?rozUJ:me . . . . dz1n przy odgruzowamu Bałut. tkaczy w tym zakładzie. I organizacji . 

wawcze ~poJrze„.ia. ktos na.pisał I znow minęło kilka dm. Koło PZPB 3 zajmie się uporząd - Dużo i dobrze - tymi słowy - Mówicie że trudno połączyć 
kartl~e ktora ob~errła zebranych. c ZMP- PZPD d t · · · · ·- ·1· • · · I ' · ~ -' , .' . 1. . zy nwcy z z 0 rzy I kowaniem boiska sportowego i zor I mozna 01„res ic Jego pracę wszę- naukę -z pracą społeczną. Jesteście V.:szvscv zgoa..'11e uwaza 1. ze mali słowa? d · t gd · j k ·e bł d · S · · · W Konferer:.,ci? ~alcży uczcić zobo- J . ' '· d . ..:1 t . ganizuje zespoły najlepszej jakoś- •1 zie am. zie · ~ wy onu~ · w ę _zie. p0Jrzc1e na erę •. 

. . ·: • .· . • 1 uz na trzy m prze11 ermmem Towar bez błędow schodzi z kro Kolezanka \Vera Kamenz moze wJazaniam1 onrnmzacy3nymi. a e dostarn o rtr t do"""'l·- ci. · kł dk. · · · · · . · . ·•. . ,.z no po e Y przo •• „ s1en s - a t orgamzacyJne ure- słuzyć za wzor naszym kolegom i 
nikt me wystąpił z tym publlcz- ków. prac~ ! trzeba przyzn~ć, że Koło przy III Państwowym Gim- gulo~ane (kol. Orzechowski jest koleżankom. Cokolw'ek Wera zra-
ni:_ Pomyślimy. uradzimy a jak całkiem rnezle wykonane. Piękny nazjum. i Liceum zorganizuje Zes· skarbniki~m w swoim kole ZMP), bi i do jakiejkolwiek pracy przy-

. swetr ~wr11c~ ?owszec~i;~ uwagę, pół Samopomocy Koleżeńskiej. gazetki ścienne ozdobione udatny- stąpi, wszystko pięknie idzie, wszę ł już "'rszystko będzie postanowione, ale na]bardzleJ, oczyw1sc1e. zach ........ „ ••. „ .. „ .•.. „„.„ .. „ •• „„ ..• „„ •••• „.„ ••.• „ •• „ .• „ .••• „„ ............... „....... d · · ł T 1 
I ' czas póJ'dziemy gotowym k. 1 · · · . z.e się wysuwa na czo o. ego a-wow . z w:yca. o ezankt. Gazet~a śc1en~a ta Wera była w Czechosłowac3"i, 
·1 projektem do dzielnicy. tez się udała. Ale to Jeszcze me crd ·e b ł dz' ł · h ·-* wszystko. Koledzy obiecuja, że na d" zi rda a u. bta wdpracałcd~!:'< 

Upłynęły 3 dni W dzielnicy z3'a K f · 'l 1. t 1· · 1'Jcltt ~· zynaro oweJ ryga y m o z1ezy · " on erencJę przys ą 1s , ecz me b d · ł · T t Ml _ 
. wił się przewodniczący koła ZMP. taki zwykły. List napisany będzie pr:y" u owie s .Y?neJ ,, ra a 
l Był jakiś dziwnie zmieszany, po· przez byłego analfabetę. ucznia deze . Ob~~ n~eJ. tę samą pracę 
I denerwowany. Łatwo można się ZMP-ov.'skich kursów. Ponadto ko wyko~ywah mm Junacy, lecz ona 
l było domyśleć, że kol. Pszcnicki ledzy wykonali specjalne podstaw W ZWIAZrlJ RADllf(l(IM właśp1e otrz~ał~ złot.ą odznakę 
przyszedł z czymś niespodziewa- kt do miniaturowych ubrań, a zes Komend! .~owneJ Słuzby Polsce. 
nym. pół artystyczny zgłosił swój udział Wraz z całym narodem radziec- wyszkolono około półtora miliona Taka JUZ Jest Wera. 

I rzeczywiście. Kolo na specjal- w konkursie chórów ZMP-skich. kim z zapałem pracuje dla dobra kra młodych traktorzystów, kombajne- Słusznie oceniła jej działalnoś~ 
nym zebraniu postanowiło uczcić * ju l młodzież radziecka. Młodzież, rów i innych mechanizatorów pro- młodzież Z:MP dzielnicy Górnej, 
K f · Mi 'sk _... · ZMP · dukcji rolniczej. d Gn erencJę ei ą zvuowiąia- -owcy z PZPDz. im Ofiar przed którą stoją otworem wszystkie wybierając ją jako elegatkę na 
niami organizacyjnymi. 19 Września zdali egzamin orga· drogi zarówno do nauki, jak 1 do Przykłady można było by mnożyć. konferencję łódzką ZMP. 

- Będziemy uczyć analfabetów, mzacyjny. Złożyli dowód, że do· ś Swiadczą one najlepiej o wielkim za- _ o czym będziesz mówić na 
wszechstronnej działalno ci we wszy pale, z jakim młodzież radziecka po-
stkich dziedzinach życia państwowe· święca swe siły dla pracy i nauki w konferencji? 

służbie pokoju. - Oczywiście o tym, co mi leży 
go. l l d · · Taka 1·est właśnie dzielna, bohater na sercu. Ciągle jeszcze zbyt mało C7.olowy oddzia m 0 ziezy ra- dziewcza.t bierze aktywny udział dzie(kiej to leninowsko-stalinowski ska młodzież, młodzież wierna wiel-
Komsomoł, który liczy obecnie w klej idei Socjalistycznej Rewolucji w pracach organizacji. , 

Młodzież robotnicza i chłopska zdobywa wiedzą 
Odwiedziny u słuchaczy Studium .Wstępnego na wyższe uczelnie swoich szeregach ponad 9 milionów Listopadowej. A-r : 

chłopców i dziewcząt. Jest on wier· • 
w dawnym fabryka~ckim pałacu ' staram! się ';'Yk?rz?stać '! p~ł~i wy 

panuje gwar i ożywienie. W hallu kład1 l uczyc_ s1~ _Jak n~JlepieJ, . ro­
i korytai:zach spotylrn!11ł' li~zne gru~ zumicmy boWlem, _Jak wiele wysi~k.u 
fd młodzieży rozprawtaJąceJ o czyms wkłada nasze panstwo, by umozh­
z zap:lłem. 's'1uchaeze Studium Wstęp Wić i ułatwić nam naukę. 
nego na. Wyżs'le Uczelnie m1ją - Jak przedstawiają się wasze 
właśnie przerwę w wykładach. Ko- warunki materialne? ~ pytamy da­
rzystając z kilku minut czasu, na· lej. 
wiązujemy rozmowę: - Każdy z nas korzysta ze sty-

- Kto głównie uczy się na S+u- pendium, a niezależnie od tego otrzy 
dium? - zapytujemy kol. Mariana mujemy mieszkanie i wyżywienie, 
Zawadę, który właśnie „nawinął się nie musimy więc. pracować zar~bko: 
nam pod rękę". wo, co przy. mezv.:ykle wytęzon~J 

_ Słuc1iacze naszego Studium - ~auce na Studiu~ me, byłoby m0;­
to wyłacznie młodzież robotnicza i hwe. "'!'. ten spos?b l?a!1stwo po!ll~„a 
chłopska, której trudne warunki ma- młodziezy_ robotn~czeJ i chłops_k~eJ "'.".' 
terialne i okres okupacji nic pozwo- zdobywamu wyzszych kwalif1kacJi 
lily na naukę w szkole średniej. :Ma- naukowych. 
my wszyscy ukończon.e 7 , klas Szko- Miesz~a~y w bursie i w Domu 
ły Powszechnej, a mektony nawet Akadi:m1ckun. Jest ~amcopra.wda tro 
tylko 6. W ci:i,gu dwóch lat musimy chę ciasno, ale zdaJcmy sobie spra­
uzupełnić nasze wykształcenie w ~a- ~'·~ z teg?, że p~zy obec!1ych t~·udno­
kresie sŻkoly średniej, pracy więc sciach m1_eszkamowych ~ ,t~k i . zna­
nam nie brakuje. Muszę jednak do- czy to wiele dla nas, Jesh mozemy 
dać - stwierdza kol. Zawada - że gdziekolwiek mieszkać. Trzeba przy ,• 

:Uczniowie szkoł:v ~6rniczej przed lrlilacbem uczelni w Gruz.jl 

tym dodać, że wielu spośród nas 
to przyjezdni z terenu wojewooz­
twa łódzkiego, a nawet i innych wo­
jewództw. Ja sam przybyłem do Ło­
dzi z Ostrowa Wielkopolskiego i gdy 
by nie bursa, musiałbym zrezygno­
wać z nauki. 

W czasie tej rozmowy z kol. Za­
wadą otacza nas liczna grupa kole­
gów i koleżanek. Każdy chce dorzu­
ci~ k_ilka. słów. Dowiadujemy się 
więc, ze wielu słuchaczy pragnie stu· 
diować na Politechnice i pracować 
następnie w naszym przemyśle. Wie 
lu jest tu także przyszłych adeptów 
humanistyki. 

nym pomocnikiem partii bolszewic­
kiej. Jest on wszechstronną szkołą 
działalności państwowej i gospodar­
czej. szkołą wychowania komuni· 
tycznego. Komsomoł wychował mi· 

liony patriotów radzieckich: działa­
czy partyjnych, pracowników gospo 
darczych, działaczy nauki i sztuki, 
dowódców Armii Radzieckiej, robot· 
ników o wysokich kwalifikacjach, in 
żynierów i kierowników produkcji 
kołchozowej. 

Młodzi działiicze państwowi decy· 
dują wraz z doświadczonymi przy­
wódcami pąrtii l państwa o najważ­
niejszych sprawach kraju. W Radzie 

Jako najlepszych uczniów pierw- Naiwyższej ZSRR rnsiada 293 depu­
szego roku Studium koleżanki i ko- towanych młodzieżowych, a w radach 
ledzy przedstawiają nam chórem kol. poszczególnych republik, w radach 
l\Iariana Zawadę, z którym przed obwodov.rych, rejonowych wiej­
chwilą rozmawialiśmy, i kol. Janinę skich - ponad 100.000. 
MarkieWiczównę, córkę małorolnego Za czyny bohaterskie w okresie 
chłopa z pow. gostynińskiego. Słu- wojny, za ofiarną pracę w czasie pię 
chacze pracują społecznie w kole ciolatek stalinowskich, za pracę w 
ZAMP-u, do którego należa wszyscy dziedz\nie komunistycznego wyc~o-
w rc b" 696 M' k ; b wania młodzieży, za owocny udział 

I z ~e -u. ie~z ancy ursy w powojennej odbudowie gospodarki 
powołali samorząd, ktory czuwa nad/ narodowej - Komsomoł odznaczony 
porządkiem i stanowi reprezentację został czterema orderami Związku Ra 
słuchaczy wobec kierownictwa Stu- dzieckiego. 
dium. W roku ubiegłym półtora miliona 

- Pragnąłbym, - oświadcza na 
zakończenie naszej rozmowy kol. Za­
wada - żebyście napisali w „Trybu­
nie Młodych", że my, synowie ro­
botników i cl1topów, przygotowujący 
się do studiów na wyższych uczel­
niach wiemy, iż tylko dzięki zasadni­
czym zmianom ustrojowym mamy 
dziś możność kształcenia się, moż­
ność, którą zawdzięczamy walce i 
pracy klasy robotniczej. Dlatego też 
zobowiązujemy się pracować usilnie 
nad naszym dalszym rozwojem, aby 
w przyszłości móc odpłacić się wy­
dajną pracą za pomoc i opiekę pań­
stwa oraz klasy robotniczej. 

Młodzież robotniczo-chłopska, kt<>­
ra pokonuje z zapałem wszelkie trud 
ności piętrzące się na drodze do wie­
dzy, nie zawiedzie zaufania, pokła­
danego w niej przez cały naród i 
stanie się za kilka lat bojowym, świa 
domym aktywem prawdziwie demo­
kratycznej inteligencji, budującej so­
cjalistyczną Polskę. 

Kar. 

młodych robotników przedterminowo 
zakończyło wykonanie swoich rocz· 
nyc:h planów produkcyjnych. Na po· 
czątku roku bieżącego 450.000 mło­

dych robotników pracowało już na 
poczet 1950 roku, a ponad 100.000 
wykonało już normy pięcioletnie. 

Z inicjatywy komsomolców rozwi· 
nął się ruch o oszczędność surowca, 
energii elektrycznej, paliwa i narzę­
dzi. Komsomolcy pomagają kierow· 
nikom przedsiębiorstw i organizacjom 
partyjnym wyszukiwać dodatkowe 
rezerwy, które przyśpieszają przed­
terminowe wykonanie pięciolatki i 
przyczyniają się do podniesienia po· 
ziomu kultury produkcji. 

W socjalistycznym rolnictwie setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt są kie­
rownikami kołchozów i brygad, pra· 
cują jako agronomowie i specjaliści 

hodowli bydła. Szczególnie dużo mło 
dzieży znajduje się wśród traktorzy· 
stów i kombainerów. Podczas wojny 

Stu deuct Moskiewskiego Instytutu. Górniczego 
profesora 

na konsultacji u swego 

Udana • • 101preza 
Sensacyjny mecz na boisku „~pó.ni" 

Impreza na boioku „Spójni" zapowia- 1 perski nic zawodzi. · 
dała się interesująco. Zarząd Lóclzk.i - Województwo, trzymaj się! - wo. 
ZMP contra Zarząd Wo.icwódzk.i. Pu- I łają rozentuzjazmowani koledzy. 
hliczno~ć zebrała się licznie. Niestety, okrzi·ki 11ic pomagają. Sę. 
~ No, jak myślisz, kto wygra, Lódź d~ia kol. Głażewska birgnie za gracza· 

c1y teren? mi i pilnie śledzi przebieg; nieczu. 
- Czy nasi koledzy z organizacji oka. _ Brawo Szymafaki! _ Tomn!lZ'lwili! 

żą się równic akty1,,1i na boisku, jak i Brawo Ł H! ~ ~ 
w pracy ZMP·owskiej? 

Poclnicceuie wzrasta. Widzów coraz 
więcej. Docl1ód z meczu przeznaczony 
został na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży. 

* Gwizdek. Ale co to? Jeszcze jedna sen 
s:orja. Sędziuje koleżanka. Chyba to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w hi. 
storii 1>iłl,arstwa. No, powiedzmy, że uie 
pierwszy, nie będziemy zarozumiali, ale 
w każdym razie jeden z nielic~nych. 

* Łódź w ataku. W bramkę województ. 
wa coraz czę~ciej osiada piłka. Kol. Ko. 

A województwo? Wprawdzie przegra. 
ło i to w stosunku 12:1, ale nie należy 
się martwić. Następnym razem pój­
dzie lepiej. 

* Gdy zawodnicy schoclzili z boiska, 
zagrzmiały oklaski. Czy były tylko aplau 
zem dla zwycięzców? Nie! 

Wyrażały one uznanie dla pomysłu 
zorganizo" nnia podobnej imprezy. Takie 
rozgrywki powinny hyć częstsze, zarów· 
no w skali Zarządu Łódzkiego i Wo. 
jewódzkiego, jak i pomiędzy ~ielr.ica. 
mj, powiatami, a nawet voszcze11:ólnymi. 
kolami ZMP, 



I 

a t OS PJOTRKOWS~J 

Kronika ·Piotrkowa I Dziarsko spisało się ml odzież SP naszego powiatu 

Pierwsi w województwie -drudzy w kraju W dniu jutrzejszym zbiorą się 

Towarzysze z następujących pod 
stawowych . organizacji partyj · 
nych na terenie naszego miasta ' wqkonali rocznq plan trzqdnlówek 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek. dnia :I 1 paż:i2je1 nilrn 

194.9 r. 
Dziś : Kaliksta 

-o-

WAZNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 P ogotowie lekarsk ie 

ul. S talina 45 
10-10 Szpital św. T rójcy 

-o-

KIN A: 
Kina „Bałtyk" i .,Polonia" 

festiwa l filmów radzieckich. 

ADRES REDAl{C.11! 

P iotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 clo godz. rn. 

Rozdzielnia ,,Głosu Piotl'kO\\'· 
skiego", ul. Słowacjtiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Dziarsko si<: spisali iunac~· i junaczk i powiatu piotrkowskie ­
go. Picrw:o:i bow'cm w województwie łocłzkim, a drudzy w na­
szn n kraju W~'lwnali roezny plan trzydniów ek. Prace wy• 
konane w rocznym planie a kcji trz;ydn'(,wek sa poważne i różn~­
rodnc. t)góht' e rorz11Y n la n tn:y dnió·wck w;vlu\tt.an;v został przez 
:i'inaków i j unaczki SP nas7ego powiatu w 129 prccentacb. O"tat 
nil:' pra<:e w r···'ldt tego planu wykonane zostah· pr:zy końcu 
uhi•.':.!łc:!O m <>siąr::>. . · 

Najpown · -~injszy wkład wkżył-1 I tlic wici.'*· eh . Wł2snymi ~rodka­
sn!odz'eż .,SP" przv budowie dcóg mi wybudowal ; 7 l}Owych świe­
polnych i przeb•.tdowie naw ~rz- tlic o>·r-~ odrctncnt<'fo·~l ; ~zeJ"'g Do 
clrn: szosy na cdcinkv Piofrkń N- mÓ\\" Ludowych w poszczególnych 
Sulejów. Pi?:Y przc>b~; '''.': e na- wioskach naszego powiatu. Obec 
w'.crzrhni szos:v mlojz'eż przeau n:e. k:edy zbliżnja si~ dług'e wie­
c la około ':'.::1.000 metróv· szcś''':'n czorv z·mowe. ch' 111 • d0cenia zn::i 
nych k amieni i żw iru. Poza tym czc11.ie t vch inwe:stycji. · 
nar:ira\\" ono dz'es"atki kilometrów Vil b:isi.n.:: ·m sezonil lc!n'm 'la 
dróg w'ejsk· eh i '~vkon<1110 ki ikn- teren· e r{a~zego pow i n tu s;:erng 
nai'.cK rowów oclw3dniający~h. grr:mad. a sz::z<>!!ólnie te k:tó•e 

l\.fa;dzy innym; 7::::-Ypa 10 k lka- położone sa na trris'o p·0trków -
dz'esiąt k:Jon'.cl!·ów prizosta!ych Sulejów otrzymc.ly oświet l enie 
po okupanc·e rowóv.: ...or7ec·,,_.~z.1ł elektry(zne '\!ie trudno SiG do­
gowych. Zasypanie tych rowów w myśleć. ŻC' i n:l tvm odc'nku mło-
no~\·07.nym ~topniu przyczyn' ło d;ież „SP"' doloż.vła s\voich wvsił 
· 1 · k b ków. Przv pracach h.'ch wv. różn'ly s e ro pO\nę szc>nw o ~71ró-.Y 
snmtńw oriwch. 1 sic: szczególn:e hufce wiejskie. Przy 
W1osn~, bieżącego roku. na te- nacłzorz" fachowców r: 1 ,~ktro\vni 

ren:e 11'>.Szego po\•:'ntu encrg'rz- P:o!·kow»kiej przcprO'""''·'l' on i 
nie prowadzona b\"ła akcja zale- ponad 12 km siec! elektrycznej . 
. .-..·ania nie~1:7v1.ków. J n'.> tYm odcin Vviele zrob:ono rówrrież n a linii 
k11 junacy p '1,trlmw.srv nr:so!e:;1:-· popularyzacj' sp;)rtu wiejskiego. 
E z pomricą. "\Vi.1sm·m· n:'rnma ni Urządzono 12 n owych bo'sk do 
'cs'l: ok0ło lU.OflO ha n!euż\''.k\h\· piłki r,ożnl'j. s•atkówki : ko.szy­
i "·>·kopali 11r1es7.lo !fi km·. tz\\". kó\\"kl oraz zreorganizow:orno po­
pasów przff'.;\'"PO;'.arm1·ych. Dz : ~ki so:czc~ólne wiejsidP sekcje sporto 
tem11 zaoszczE;dzono bardzo po- we. które ubcrnic W:'''rnz.t:.i:1 bar­
ważn(· sumy w bud·i:ec· c p<i1\slw'· J dz:0j oż:':wi oną. niż poprzednio, 
wvm. · dzialahość. 
·Jun~czk: i junacy . SP'· zamiesz Reasumując ogólny roczny doro 

kal : na tcr0nie naszego pmv~at11 bek akcji trzydniówL'k. n:e nale­
pr1shnow1li Z\\' eksz.vć ilość św:<'- ży pominąć wkladu, jaki wbżyl; 

Z adeklarowonq sumę no budowę Centro /nego Domu 

mi~i~~a ornani1alia 1ar1Jina w'łaliła l na~wJi~ij 
Niektóre organizacje podstawowe nie wywiązały 

ze swych zobowiqzań 
się jednak 

lą nas zaledwie godziny. Spodzie- I towarzysze pra::ujący w UrzędziP 
wać się należy, że "·yżej wsnom- ~karbowym. Nie gol"zej wywiązala 
niane zalegające z opłatami orga- się również organizacja pods!awo­
ni·zacje podstawowe wykorzystają wa przy PSS ,.Praca" i towarzy­
ten czas i podjęte zobowiązanin sze pracując~' w Starostwie Powia­
wypełnią. towy:m, w Ubezpieczalni Społecz· 

l'\ajlepiej przy \\'płacie zadekla- nej. w hucie .. Hortensji·' w Fabry 
rnwanych smn na budowę Central- ce Sklejek oraz w szeregu innych 
nego Domu PZPR wywiązali się zakładów pracy i instytncii. 

junacy .,SP'· w okresie akcji żmw I w:c. Uszczynie, Golesze i Bogu­
nej w nas:>:,v<n po1,v'.ecie. :'omoc sławice otrzymały sprz~t sp~r­
przy akcji żniwnej z;>"~~~"'tkowa towy. W ele junaczek i Junako~'l 
li samorzu~n ' e junacy ze ws; B1r- otrzymało złote odznaki za wym­
todzieje o~-.~„'~u i !>C pomoc żniw- ki osiągn,ęt e w ci_kcji wspólzawocl 
ną dla majątków PGR. 0-tół~m ju nictwa prac:;: i za pracę społ~czną. 
nacy naszego powiatu w okres·e N_ależą do 111ch: ~arbara BuJ~CZ z 
akcji żn:wnej przepracowali Liceum Pc:>dagog,czn~~o. w Pwtr-
11.700 junako-dniówek. k~\\':e,_ Zygmu!lt Wo)cik z hufca 
Osiągn!ęcia junaków powiatu w~c:>jsk .ego gm my U szczyn oraz 

piotrS.rnvsk:0go zawdzięczać nale·· wielu mnych. 
ży w znacznej minze śc slej Do końca br. pozostało jeszcze 
współt)racy Z'\IP z innym; organi wiele dn! Junacy i junaczki na­
zacjam~ n'łodzieżowymi. szego miasta i powiatu pom mo. 

Za wydajną pracę na wszyst- że swój roczny plan trzydniówek 
i.;:it;h 0dc·1 1lrnch życia gospod:ircz2 wvkonali przedterminowo i z nad 
go. n'c minęły iunaków n~~rod;y. 'Vyżka . n;e myśla poprzestać na 
Pienvszą nagrod~ w postac~ radio t . . k ' :_ : ·1 t ·lko pogo 
odbiornika dla św~etlicy otr'z'.·mu ym su :es.e i o 1 c Y . 
ł'l Pow'atowa Komenda .SP" w da dopisze. to dadzą ant w br. 
Piotrkowie. Najbardziej wyróżnia jes~,cze ładne parę tysięcy junako­
jące się hufce gminne, jak Łęka- dmowek. 

O godz. 13-ej zebranie organiza 
cji podstawowej przy placówce re­
jonowej TOR w Piotrkowie. P rele­
gent t ow. Trojan Władysław. 

O godz. 13-ej zbiorą się towarzy 
sze pracujący w Spółdzielni „Wr­
:7,WOlenie" . Prelegent tow. Weso­
ło"""J,ki J an. 

O godz. 13,15 zebranie organi­
zacj i podstawowych przy piotr­
kowskich Zakładach Drzewnych na 
Bugaju. Prelegent tow. Wójcik 
.Tózef. 

O godz. 18-ej zbiorą się towarzy 
sze milicja11ci. Prelegent tow. Le­
wandowski .r bzef. 

O aodz. 18-ej zebranie towarzy 
szy ~atrudnionych w Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłop: 
skiej. Prelegent tow. Nowakowski 
J an. 

Z obrad aktqwu hobieceqo 

Piot1•kowianki nawiążą lącznojć 
z kobietaIDi Zw. Radzieckiego 

Przed paru dniami w lokalu Po 
wiatowej Rady Związków Zawo­
dowych odbyło się zebranie ,zwi ą 
zkowej:jO aktywu kobiecego, po­
sw1econp sprawom organ'zacyj­
nym oraz zaqadnieniom wylani:i­
jącym się w obc:>cnym Mie;:;iącu 

Poqłęb:c>nia Przyjaźni Polsko-Ra­
d1ieckiej , 

Po omów•c:>niu bieżących sprćiW 
natury organizacyjnej ]HZ) stąp!o 
no do właściwego punktu zc:>brn­
nia, na który z!ożyly siq: refer"t 
i dyskusja o zadaniach '\vynik11il 
c •eh dl.\ kohiet p iotrkowc.;kićh w 
związku z 1 1ies14u·m PogJ..~bie nii:I 
Przy jaźni Polsko-Radz!eckiej 

Pracownica huty „Hortensji", 
Sima Wiktorb wygłosiła hard7'J 
interesujący referat na l~mat ,.0-
1:.'('ka nad matką i dzieckiem ,\. 
Zwiazku Radzieckit11 ". 

P o. referacie wywiązała s:ę o.~y 
wiona dvskusja, w wyniku którc:>j 
p11edstawicielki kobiet piolrkc~v­
skich postanowiły nawiązać kenes 
pondencję z kobiruami Związku 
Radzieckiego zrzeszonych w Zw!ą 
zkach Zawodowych. Postanowiono 
wysłać depesze oraz listy, w któ 
rych opisane będzie życie i bo­
l ączki kobiet piotrkowskich W za 

mian za to kobiet)' rncllicckie 
pro,szone będą, aby równic>ż ze 
swc:>j strony przysłały korespon­
dencje, które zobrazu ią ich udział 
w życiu f:JO<>podarczym i społf'cz­
nym oraz ich \•lalkę o lopsze i11-
tro. Aktyw kobiecy w Piotrko­
wie clos1edł do słuszneqo wnios­
ku,. że W/Orujący się na doświad 
czeniarh kob:et radzieckich, bę­

dzie móqł wiclc> ~korzystać i 11ni 
kną<„'.'"'Wielu błędów. 

Poza tym postanowiono, że ko­
b:Pt v wszy~tkich piotrkO\vskich za 
kładów pracy obejrzą wyświetlu· 

•1c obecn'.e w k inach p!otrkow­
skich filmy radzieckie. 

\ V toku dalszych obrad uchwa­
lono, że a::tyw kobiecy na posz­
czeqólnych piotrkowskich zak l<:· 
dach pracy dołoży wszelkich t!a 
rań, aby poprzez akcję uświada­
m'.a j ącą '\\'67.ystkie pracujące ko­
bie ty piotrkowskie wciągnąć w 
szereqi Towarzystwa Przy jaźni 
Polsko-Radzieckiej. Po6Lanowiono 
też poprzez organizację zbiórek do 
hrowolnych przyjść z pomocą fi· 
nansową walczącym o wolność 
kobietom w Grecji i w Chinuch 
kuom!ntangow kich. 

Zarzqd Miejski da fundusze 
- załogi fabryczne robociznę 

Remont mieszkań zdewastowanych został 
juź rozpoczęły 

robotników, k tórzy mają naj· 
gorsze warunki mieszkaniowe. 

~ Niedawno pisaliśmy. że m1e1-
skiej organizacji partyjnej w 

P iotrkowie pci:::osbło Jeszcze do 
uregulowania całości zadeklaro­
wanych .sur.i na budowę Centralne­
go Domu PZPR - 45.150 zł. Obec 
nie zadeklarowana przez organiza­
cję partyjną w Piotrkowie na bu­
dowę Centralnego Domu PZPR su­
ma. zł. 5. 872.850 została przekrn­
czona o 2.335 ~ł. . Tak \dęc ogó.• 
n ie biorąc towarzysze zamieszkali 
na terenie naszego miasta wywią­
zali się .ze S\Vych zobowiązai1 . BUDOWA NOWEGO PIECA 

Nie wywlą'Zały się jednak 
"·Słlystkie podstawowe organizacje 
partyjne. Cztery z nirh. a miano­
wicie crganizacja podstawO\ni 
przy Piotrkowskim Zjednoczeniu 
Szklarskim, pr~y Elektrowni, h u­
cie .. Feniks" i .. Kara" uje \vplac;­
ł:v 7.adcldarowanych ~mm. i\'a .igo­
rzej przedstawia się sprawa w or­
ganizacji podstawowej przy Zjed­
noczeniu ~r.klarskim, gdzie na za­
deklarnt•aną sumę 441.920 zł. do­
tyrhczas wpłacono 37.J .580 zł. W 
pcwst a łych organizacjach nodstn­
\\·owych. a mianowicie przy Elek­
trowni. ..feniksie" i .. Karze" su­
my pozostałe do zapłacenia S!l nic 
znaczne. 

zwiększy .zdolność produkcyjną gazowni piotrkowskiej 

Przechodząc ulicami naszego 
miasta tu i ówdzie zauważymy 
szereg mieszkań, a nawet do­
mów zupełnie niezamieszka­
łych . Niektóre z nich wymaga­
ją większego. inne nawet po­
•vierzchownego remontu. Sta­
nem tych domów zainteresował 
się Zarząd Miejski w Piotrko­
wie . który stwierdził, że wyre­
montowanie ich w poważnym 
stopniu rozwiązało by problem 
mieszkaniowy. Mieszkania te 
pastanowion~ przeznnczyć dla 
rnbotników piotrkowskich za­
kładów pracy. 

Remonty zniszczonych obłek 
iów zostały JUZ rozpoczęte 
Robotnicy hl1ty „Kara" wy­
kańczają budowę domu przy ul. 
Daniło,vskiego, robotnicy Zakła 
dów Drzewny ch remontuj<} 
dom przy ul. Nowy Świat, i·obot 
nicy Gazowni Miejskiej tdewa­
stowany dom przy ul. Słowac­
kiego. Gaz świetlny cieszy się coraz to jest w godzinach popołudnio I Ze względu na wystarczającą 

większym powodzeniem i popu W.\' l'h. W noe_v natomiast zapo- p1;odukcję gazu kierown ictwo 
larnością wśród gospodyń piotr 1 rzebowanie na gaz w naszym gazowni lnie jskie j nie w p1·ow a­
kowskich. NiPr.ależnie orl goto- mieście j~st bardzo minimalne. dziło n a razie żadnych o~rani 
wania używany jest on coraz Nadprodukcję gazu w crodzi- czeń w jego zużyciu. Apelu.ie 
częściej <io piecz0nia ciast. a tu nach nocnych kieruje się do spe się je dnak do ·wszystkich od-· 
i ówdzie czynne są jeszcze st~1r0 cjalnych :i:biorników, który w biorców, hy gospodarnwaii ga­
Ś'.victlne inst a lacje gazowe. razie potrzeby zużywany jest ze m oszczędnie. Niechaj niska 

Coraz •viecej gazu zużywają w godzinach największego nasi cena gazu. wynosząca zaled\\·je 
także piotrkowskie zak hid::: pra lenia. W zbiornikach t~·ch po- 20 zł za metr sześcienn:v nic 
c~· dla celów przemyslowyc_h. mieścić sic może około 2 tysią- prowadzi do mylnych wnio.;;­
Poważnym odbiorcą gazu są Cl' metrów sześciennych gazu. ków w rodzaju - gaz jest tani, 
Polskie Koleje Państwowe o- Mimo to. że gazownia w Pio- więc można go nie · oszczędzać. 
raz piotrkowskie huty szklane. trkow;e daje sobie na razie do· Jeżeli będziemy korzystać z 
Na kolei większość pociągów 0 - brze zupełnie radę z zapotrze- gazu oszczędnie - wystarczv 

Obcwiązkiem towarzyszy \\·yżej 
wspcmnianych organizacj i podsta­
\\'Owych jef:'t jak najsz~·bcicj 7.ade­
klarowa11e sumy uregulować. Oho­
wiazkiflm bowiem i honorem par­
t yji1 iaka jest w całości i tC'rmino­
wo wpłacić zadeklarowaną !)J'ZC7 

sic:>bir s11mę. 

świetlana jest gazem. szczegól- b · l k · dl tk' h s owaniem, to jec na wzrasta1ą go a w:-;:r.vs .1c . , . 
nie 1c \\" których skład wcho- ce powoli, lPcz stale zużycie 
clzą wagony s1arego typu. W hu stwarza konieczność zwieksze- z 
tach piotrkowskich a szczegól- ni a produkcji ~azu. naczne fundusze z FG M 
nie w „Hortensji" użvwany jest 

Ohecnie od terminu uregulowP.­
n;a \\·płat na. CPntra!n:-.• Dom dziP-

on do tak zwanego „otrzaskiwa 'Jak się dowiadujęmy w gazo 
nia" galanterii szklanej. wni naszego miasta buduje się 

W okresie zimowym miasto nowy piec gazowniczy. Ambicją 
Otwarcie kursu nasze zużywa przeciętni_c okołoJ pracujących przy jego budowie 
dla r adców zakładowych :1 tvsięc:-' metrów szC'ścicnn:·ch jest. b>• wyko11.c7.yć ją na 1 :'i gru 

qazu na dobę - latem piotrko- dnia - na pierwszą rocznicę W sobot? I ,3 hm. w lo!nlu Pe· · I 
\datowej R-:tdy związków Zawodu ·.via nie zużywają o tysiąc mr:t- f'Olączenia partii robotniczyc 1. 

'"YCh przy .Alei :J !11aja "' Piotl'ł:J- rów gazu mniej . Na razie zdnl Piec ten urządzony v.·edług wy 
wie nnstąpi urocz:·„te r;1\-;·r:1(•ic no~t: produkcyjna gazowni pio mogów postępującej szybko na­
kursu ma~owcgo szkolenia radcóv: trkow1'kiej jest na tyle wysoka, przód techniki umożliwi zwięk 
~akład::n.•/ych i mężów zaufanifl.. że zapotrzebowanie to zostaje szenie p rodukcji gazu do około 
Kut s ten obejmie 1~0 osób. \\' JJokryte. Należałoby jednak a- 5 tys. metrów sześciennych n a 
J'1ierwszeJ· ko!ejnośri 1n·ze"zkolen; d b w t · b · 1 bv konsumQnci gazu ogranicza- o ę. en sposo zw1ę.{szone 7:-;staną. pracorn1iry tych zakl.:ldów 1 · · d 
k16re nic liczą wię:'ej niż 200 0 góL li jego zużycie w godzinach naj za potrze Jowamc zarowno o -

t · \viekszego zapotrzebowania - biorców ptywatnych jak i zakła „;i_ 0~1. Id · ł h t · ------------------------------ ow przemys owyc zos anie 
Kore;,ark g p: o f rrkowski e całkowicie pokr~·te . 

nawiąz~lv kontakt z K o !em Gospodyń 
WiejskH h w Kamińsku 

w• e aa 

Czytajcie 

otrzymało 
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo Budowlane 
W es!ntnich dniach l\Iiejskie 

Prl'etlsic:hiorstwo Remcnto\\·o-Bu 
dO\\·l::rnc otrzvmało dalsze fiumv z 
Fundu~cw Gosrodarl{i '.\Iieszkai1io­
wej. P1·zclrnzana suma. wynosi 2.:-: 
miliona zł. Przeznaczona zostanie 
ona na zaku1J sprzętu budowlane­
go. którego brak tak dotkliwie da­
ję się odczuwać w tej nowopowsta­
łej placówce. :Mając dostateczną 
ilość sprzętu Miejskie Przedsię­
biorstwo Remonto-Budowlane be 
ctzie mogło szybciej wykończy{· 
prov:adzone przez siebie roboty. 

WIM&C u --e -----

:·eh zak1aU·J·,·v„ pr3:·y prnc.o\:n:cc 
.. Je jo\\·e w Piotrkowic p::. >~~rnm·:i­

>• rÓwnie;i ze swej sli"ony n:i.r.'ir: 
~ ' Ć kea takt z jedną ze wsi na':ze­
go p::>wiv.t.11. W:l'lJór p~dł na Kole 
Cosnoclvi\. \\"' eiskich ,_.,_, Kami11sku. 

\V o::;l'ltnich dniach do Karniiifiko 
uch!~· !iQ p1acm·mice ko~ejowc. nn 
·...-;ip;uj ;;~ kcntakt z gospodydami 
wiejskimi. Szybko z:ialazl~· one 
1\·spóln:v jr;-zyk. Po5tano\\·iono. fo 
na•.\·iązana łączno:~ć będzie p1 zez 
obie strony p'.Jdtn:ymywana. 

,,Głos Piotrkowski" 

W związku z tym Zarząd Miej 
ski w P iotrkowie wszedł w po 
iozumicnio z Radami Zaklado· 
wymi poszczególnych zakładów 
pracy. Uzgodniono. że Zarząd 
Miejski da fundusze oraz mate­
riał, a załogi fabryczne roboci­
znę. Wykończone domy oddane 
zostaną do użytku Rad Zakła­
dowych. które przeznaczą je dla 

Należałoby aby i pozostałe 
piotrkowskie zakłady pracy za­
interesowały się tą sprawą i we 
szły w porozumienie z Zarzą­
dem Miejskim. Na terenie na­
szego miasta obiektów nadają­
cych się do remontu mogliśmy 
wyl iczyć kilkadziesiąt. Gdyby 
do sprawy remontów załogi fa­
bryczne przystąpiły z należytą 
energią i z zapałem to jeszcze 
przed okresem zim owym u zy­
skano by kilkadziesiąt mieszkań 
dla rodzin robotniczych. 

[~SZI~~ 

Surowa kara za usiłowanie przekupienia ffi'licjanta 
Sąd Okręgowy w Piotrkowic I przepuścił ze świniami. K iedy 

w dniu 5 października 1949 ro- jednak milicjant ten odmówił 
ku rozpoznawał sprawę Jaku- mu. "\V'ątróbski zwrócił się z po 
ba Wątróbskiego, micszkaJ'1ca dobną propozycją do drugiego 
Tomaszowa lVIazowieckicgo. os- z milicjantów. obiecując m u 2 
karżonego o usiłowanie przcku tys. złotych . .Jednak i ta propo 
pienia funkcjonariusza Milicji zycja nic odniosła skutku, mi­
Obywatelskiej. licjanci spełnili swój obowiązek, 

Funkcjonariusze Milicji Oby- a Wątróbski pociągnięty został 
watelskiej .na punkcie kontrol- do odpowiedzialności sądowej . 
nym w Opocznie zatrzymali sa- W wyniku rozprawy sądowej, 
mochód, w którym oskarżony po przesłuchaniu świadków ,któ 
Wątróbski ,,·iózł trzy sztuki rzy stwierdzili winę oskarżone­
swrn. Po sprawdzeniu okazało go. Wątróbski skazany został na 
się. że Watróbski chciał wy- jeden rok i sześć miesięcy wi.:~ 
wi eźć świnie z Opoczna bez wla zienia oraz na 100.000 złotych 
ściwego zezwolenia, wobec cze grzywny z z::unianą w razie nie 
go milicjanci polecili Wątróbs- ściągalności na dalsze siedem 
\demu udać się z nimi do K'.1- micsiGC.Y wiqzienia. Zasądzono 
mendy 1\Tilicji w celu spisania również od Wątróbsklego l:J ty­
protokółu. \Vątróbski wtedy sięcy złotych opłat sądowych i 
zwrócił siQ do jednego z mili- koszty postqpowani<1 w spra­
c,iantów z propozycją ofiarowa wie. , 
nia mu t,·siaca złotych i żeby go (se) 



Swiatlo z Zachodu 
' P ARYż. Selcretarz generalny 
energetyki rządu Vichy - znany 
kolaborant Lafent - zostal miano­
wm1y administratorem T01carzy­
. ,twa Elektrowni Francuskich. La­
fent, znany przeciwnik nacj01iali­
zacji, jest również 1l;ysohirn fun­
kcjonarittszeni planu Marshalla we 
Francji. 

Okazuje się, czfo.wiek dysponują 
cy taką olbrzymią ilością ś w i.« -
tł a - odgryicn w życiu politycz­
tiym swego lcrajn rolę dosy(: 
ci cm n ą. 

Mezalians 
SYDNEY. Wystąpienie zachod­

nioi:io rtie1niecli;iego premi.era Ade 
1Umera, domagającego się p01crot11 
do Nie1niec lcolanii sprzed 1914 r. 

l'AŃSTWOWY 
TEATR 1111. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji !}vo Galla, z ilu­
stracją muz-ycznlł Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

PA~STWOWY 
~,~ TEATR POWSiECHNY 
• ul. 11 Listopada 21. tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR „LUTNIA" 
NA ODBUDOWE WARSZAWY 
W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 

o godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia" przezna­
czają cały dochód na odbudowę War 
sza WJ•. 
Graną będzie ciesząca się wielkim 

powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu". 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

~IKlllA-

w pólnocno-v;schodniej Nawej 
Gwinei obU<l$ilo burzę protestóu· 
na terenie całej A ustm.lii. 

I 8ltt.sznie. Toć to ·mezalians! 
Gwinea N o w a - a apetyty takie 
8tare! ... 

Cz. 

PL~TEK U PAźUZlERNIKA 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 

D·:iennik południowy. 12.20 Przerwa. 
1..3.Z:.> Program dnia. 13.30 Muzyka 
obiadowa. H.00 Ra<liokronika. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.~0 (Ł) Włoska 
muz. symfoniczna i operowa. 14A5 
\ Ł) AktualnoRci łódzkie. 14.55 Za­
powiedź slll~howiska. 15.00 „Pływa­
jące radiostacje". 15.10 Audycja dla 
s7.kół popołudniowych. 15.30 Audy­
cja dla d7.ieci - „O krasnoludkach 
i sierotce Mar;•,,-~i" ( 4 odc. baśni M. 
Konopnickie.i). 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20 (L) „Jedziemy na 
wczasy". 16.25 (Ł) W audycji Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - fe­
lieton T. Chró~cielewskiego „O Turk­
menii i jej nowej literaturze". 16.35 
(Ł) Muzyka radziecka. 16.50 (Ł) 
„Z di.ied7.iny radiotechniki" - pog. 
inż. B. Klimaszewskiego. 17 .OO Kon­
cert dla przodowników pracy. Trans­
misja z Czechosłowacji. 17.45 „Bitwa 
pod Lenino" - aud. słowno-muzycz­
na Pow. Org. „Służba Polsce". 18.00 
Reportaż. 18.15 „'.\Ielodie świata". 
18.40 ,;Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: Historia Pol­
ski". ·1!).00 Audycja dl~ wsi poświę­
cona rocznicy bitwy pod Lenino. 
19.l 5 Transmisja z Międzynarodowe­
f!C Konkur:;u Chopinowskiego z sali 
„Roma". \V przerwie koncertu Dzien 
nik wieczorny. 21.40 „T1·udne poło­
zenie" - humoreska wg Edla. 22.05 
{ł~) „Poeci rauzieccy o pokoju i pra­
r:y" - audycja poetycka, na którą 
;:loż~ się wiersze w przekładzie I. Si­
kiryckn.go. 22.15 (Ł) Kalendarzyk 
i1:1;.;.·1<i S!Jortowych. 22.18 (L1 Pro­
g:·am 11.l;i.my na juti'o. 22.20 „Na 
Dobranoc" - gm Sekstet PR. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
ł według czasu polskie<;;o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godzi1ty 17.14 na falach 25,23 
?.5.47 oraz na fali 30.67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falar.h 374.4 i 
t.11.5 metrów. 

Trzeda audycja od qoclzinv 22.00 
do godziny 22.28 na ialach 31,65 i 
1.115 metrów. 

ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" Codziennie prócz niedziel. w pierw 
ceny biletów po 50 i ~5 zł; godz. szej audycji lekcje ji;zyka rosyjskie-
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony go. W niedzieli) od godziny 15.15 do 
dla młodzieży od lat 7 qodziny 15.59 na lalach 25,23, 30,67 

BALTYK (Narutowicza 20) - „Sąd I 31 ,65 - koncert. Prócz tei:io koncer 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 ty odbywają się w środy od god_ll!iy 

BAJKA (F 
· k , 

1 31
) 22.45 do godziny 23.29 na falach 

'ranc1sz ·ans rn 25,21, 30,74 1 1.115 metrów. 
„Cztery serca" - g·odz. 18, 20 •••••••a•••••••••••••••• 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- lJśmiec/zni; się 
gram aktualności krnjowych i za,. -
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie­
ży - „Syn pułku" godz. 16, 18, 20 

?'-1'.TZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - go cl z. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

PRZEDWIOśKIE (żeromsk. 74-76) 
„Hany Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony I 
dla młodzieiy od lat 12 

Nr 2HZ -

Wytyczne i wskazania uchwOły Biura Politycznego KC PZPR 
.Przeniesiemy do wszystkich ogniw naszego ruchu sportowego· 

M;;yy~~kuwyogb{oas~ł dr~~:~~~ro ~~~:ni~oc'i:·, W ŚfOdO w sall konferencyjnej KC PZPR odbyła się pierwsza cen- • ~ ustalenie wysokości kredytów z 
" tralna narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fi- O planu sześcioletniego na potrze· 

które stoją przed organizacjami i in- zycznej, zwołana dla Olllówienia zadań, wynikających z doniosłej uchwa­
stytuciami, zajmującymi się kulturą Jy Biura Politycznego KC PZPR. W naradzie wzięło udział około 250 
fizyczną i o wnioskach, jakie winny przedstawicieli Komitetów Wojewódzkich PZPR, ZMP, Związkowej Rady 
hyć wyciągnięte 7 Uchwały Biura Po Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ, ZSCh, Głównego i Wojewódzkich Urzę­
Jitycznego. dów KF, Ministerstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Publicznego, Obrony Na-

by wychowania fizycznego i sportu, 9 zmniejszenie kosztów budowy no 
wych obiektów sportowych przez 

~zrost wkładu pracy społecznej, 
j O zapewnienie dostatecznej opie· 

ki dla czołowej kadry sportow 
ców-wyczynowców, 

Tow. Motvka podkreślił, że nie rodowej, Zdrowia, Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, Powszech­
jest rzeczą przypadku, iż dopiero w n~j Organizacji ,,Służba Polsce" oraz zarządów głównych zrzeszeń i związ 
ustroj'.1 7.mierzającym do socjalizmu kow sportowych. 
sprawa kullury fizycznej nabrała głę 
bokiej treśc.i. i możli.wy sta! się jej ' no-politycznym, kulturalnym i zdro-
pełny rozwoJ. Marks1stowsk1e slano· wotnym . nltis· b • ł d I . b d . , k lt r· I I Y- w ączona o p a-
wisko wo ee zaga men u ury l- nu działalności odpowiednich instytu 
zyc~nc1'.. zrywa 7. obłudny;~ hasł_em cji społecznych i państwowych. 
burzuazi1 „sport dla sportu , z probą . . . 
pozornego oderwania wychowania fi Partia .zgo?.me ~ dekreter_n. wm.na 
zyczn~go i sportu od zagadnień poli- t\rzec7.yw1stmc polityczne k1erowmc-
tycznvch. two ruchem sportowym, nie dopusz-

. czając do oderwania go od organi­

KORZYSTAMY, 
Z DOSWIADCZEN 

ZSRR 

zacji masowych, politycznych i za­
wodowych, powinna nadać ruchowi 
sportowemu charakter masowy, wcią 
IJając do niego nie tylko robotników, 
lecz i chłopów, nie tylko młodzież, 
lecz i dorosłych. 
Doświadczenia radzieckie są wzo-

Już w roku 1925 KC WKP(b) wy- rem dla naszej pracy w tej dzledzl· 
dał słynny dekret o znaczeniu, roli nie. 
i zadaniach kultury fizycznej. Dekret Rola wychowania fizycznego i spor 
ten nadał zasadniczy kierunek całe- 'lu w społecznej aktywizacji i wycho 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre waniu młodzieży wymaga wykorzy­
ślił olbrzymie znaczenie kultury fi- stania atrakcyjnej formy sportu. Rów 
zycznej w całokształcie wychowania norześnie należy przeciwdziałać w 
nowego czło\vieka. Dekret ten pod- '1Vkorzystywaniu tych atrakcyjnych 
kreśla, że kultura fizyczna nie może form przez wrogów Polski Ludowej. 
sią ograniczae wyłącznie do ćwiczeń \Niemv dobrze - mówił tow. Moty­
fizycznych. jak sport. gimnastyk.1 i J;a - ;'.e nagle sportem zainteresowa 
gry ruchowe, lecz musi również obej I Ja się reakcvjna część kleru, próbu­
mować hi~Jienę osobistą i społeczną, jąc w ten sposób poddać młodzież 
hirrienę pracy, musi nauczać właści- poci swoje polityczne v.rplywy. 
wego wykorzystania natury oraz pra VI[ dalszvm ciągu referatu tow. Mo 
widłowego trybu pracy i odpoczynku., tyka omówił rolę sportu w ustroju 
Kullura fizyczna musi tworzyć har- burżuazyjnym oraz w Polsce przed­
moni jna całość z wychowaniem ogól wrześniowej podkreślając, że sanacja 

Jakq niespodziankę 
szykuie nam klasa A? 

W nadchodzącą niedzielę piłkarz<> 
A klasy Okręgu łódzkiego spotkc.ią 

się po raz szósty ze sobą. 

Nie można zapom':lieć ie:lnak, że 
w piłce nożne.i częste ~ą n'.Pspo­
dzianki, których nie .mik'l:e się pew 
nie :. w nadchodzącą nie,17 ielP,. 

jf wzmożenie opieki lekarskiej 
nad ruchem wychowania fizycz 

wykorzystywała wiele organizacji nego i sportu, 
sportowych dla swoich klasowych 12 zwołanie specjaluej narady po 
celów politycznych. Nie twierdzimy święconej sprawom prasy wy­
jednak, że wszyscy działacze sporto- dawnictw, radia i filmu w akcji pro· 
wi świadomie dla niej prncowali. By- pagowaina osiągnięć wychowania fi· 
ło wielu działaczy ideowych, których zycznego i spoi tu Polski Ludowej i 
interes?wał . tyl~o rozwój kultury _fi- wreszcie przez szeroką akcję mobili­
~y~zneJ, d:zo ideowyrh sportowcow .tacyjna aktywu umasowienie ruchu 
sw1ecącyc . p:zykładem wzorowe~o \\'VCh<l~•ania fizycznego i sportu. 
post~powama 1 dyscyplmy. Pragnie-

są sprawie Polski Ludowej. 1 REZOLUCJA 
my wyzyskać doświadrzcnia starych I 
działaczy i trenE'fÓW, którzy oddani 

I 
--AKTUALNE ,.Zebrani na centralnej naradzie 
partyjnego aktywu kullury fizycznej 

ZADANIA i sportu witamy z radością Uchwałę 
Biura Politycmego KC PZPR w spra· 

Mówca przechodzi następnie do za 
dań, które mnszą stać się treścią pra­
cy w dziedzinie wychowania fizycz­
neqo i sportu: 
j rozpowszechnienie uchwały Biu­

ra Politycznego I<C PZPR przez 
narady aktywu na szczeblach woie­
wódzkim i powiatowym, 2 zaktywizowanie działaczy ZMP 

w ich pracy ideowo-wychowaw­
czej w pionach i zrzeszeniach, 

9 mobilizowanie rzesz sportowców 
eJ W•Jkół wszystkich akcji i imprez 

o charakterze politycznym, 4 wzmożenie czujności politycznej 
oN doborze kadr, 5 pełne realizowanie v.rychowanid 
fizycz11e!JO w szkołach, 6 pomoc materialna dla słabszych 
ogniw sportu, szczególnie na od­

cinku wiejskim, 'Z ostateczne ustalenie formy i na­
zwy Odznaki Sprawności Fizycz· 

nej, 

wie kullury fizycznej i sportu jako 
wyraz troski o podniesienie stanu 
zdrowia i l<;żyzny fizycznej oraz o 
wvchowanie i wszechstronny rozwój 
młodzieży i mas prncujących miast 
I wsi. 

Przeniesiemy wytyczne i wskazania 
Uchwały Biura Politycznego oraz do­
robek centralne; narady do wszyst· 
kich ogniw naszego ruchu sportowe­
go i .i:mobilizujemy szeroki aktyw 
partyjnych i bezpartyjnych działaczy 
i nauczycieli, naukowców I trenerów, 
organizatorów i instruktorów i wszy­
stkich sportowców wokół wielkich 1 
zaszczytnych ~adań upowszechnienia 
kultury fizycznej i podniesienia po• 
ziomu ideowego i wychowawczego 
ruchu sportowego. 

Kolejarz łódzki tym razem ma 
zapewnione zwycięstwo. Spotka s:ę 
on na swym bo;sku z beniamink:em 
klasy A - Zwią7.kowcem - Zrywem. 

Hebda trenuje 

'V wykonaniu wskazań Uchwały 
Rlura Politycznego wychowywać bę· 
dziemy sportowców polskich w du· 
chu id'lałów demokracji ludowej I 
walki o ustrój socjalistyczny w du­
chu międzynarodowej solidarności sił 
postępu l pokoju, w duchu braterstw& 
i niezłomnej przyjaźni ze ZWil\Zkiem 
Radzieckim, czołową siłą demokracji 
I pokoju. 

ŁKS Włókniarz l B powinien :t:a­
sadniczo pokonać zgierską B·w1lę. 
jednak jest możl:wy wynik rt:!m so­
wy. 

no kortach ŁKS Włókniarza Pod przewodnictwem Komitetu Cen 
tralnego i tow. Bieruta, czerpiąc z bo 
gatyclt doświadczeń przodującego w 
świecie sportu radzle;;kiego będziemy 
nieustannie . rozwijać ruch sportowy 
t podnosić poziom ku::ury fizyczne) 
nasz~go narodu, aby w ten sposób po 
mnozvć slłv budowniczych ~ocjall· 
zmu l ob1ońców pokoju„. 

W Zgierzu tamtejszy Wlólml:\1z 
ma za przeciwn:ka drugiego be;·,\<­
minka kla3y A - drużynę l\1 I z 
Żychlina. Po klQscc. po:11c5;-:nei z 
Concordią. tym razem gJ.>P·J :l"rze 
zdobedą prawdopodobnie dwa 
punkty. 

W spolknniu Concord'.i w P f,)trko 
wie z Kolejarz0m z K0"tl7.e•;:. ~wy­
cic3two w;nna odn:eść drużyna go­
spodarzy. 

Jedynie Zw:ązkow'r!C tom1~:c:JW­
~ki ma za przcciwni!ta lea1"'!'a ta­
beli - Spójn:ę. z 'dór'ł ciężko bę­
dzie się mu uporać. Uzv:;kan:e w:vni 
ku remisowego będz'.e d~ 1 ~cspoda­
rzy pewnego rodza.1.1 -:uk:::~~0m. 

Uwago, członkowie 
ŁKS Wlókniarzl 

Zarząd Sekcji Motorowej Ł.K.S. 
.. Włókniarz" wzywa wszystk;~h 

swych członków do staw:enia 3~ę w 

Rozegrane we wr1eśr..;:1 Mi.>lno­
stwa Tenisowe Ok~·ęgu !',odzk:.:>go 
wykazały, że biały s;;:h1rt rus1ył z 
marhvcgo punktu. 64 ,,_,Jby zglos10 
nc do konkurencji mę,ki ·~.i. - · 27 do 
konkurencji junloró .v, - cyfry te 

VJszyscy kolarze 
biorą udział 

w Marszach Jesiennych 
Zarzad L.O.Z.Kol. poleca wsznt­

k im czynnym kolarzom, zarówno 1!­
cencjonowan~'m i kartowiczom. jaK 
i tur~·stom, aby wzięli udział w 
_,Marszach Jesiennych". grupu i1c 
się we wspólnych ~zercgach z człon 
kam: innych sekc.ii spor:towych swl:> 
ich Klubów macierzystych. 

Przypomina s;ę. że margze te. po­
za tym, iż będą podsumowaniem 
d0robku sportowego i organk.1c~·jne 
go za ubiegły sezon - mają je,zcze 
podwójne znaczenie ideologiczni', a 
m:anowicie: uczczen;e rocznir;y bi­
twy pod Lenino i zadokumentowa­
nie udziału w akcji pogłębieni:ł 
Przyjaźni Polsko - Radzieck'ei. 

niedzielę dnia 16 b. m. na staJil)~tie Kierowników Sekcj! Kolarskich 
przy ul. Al. Unii 2, o godz. 8.30 dla C7;yni się odpowiedzialnyni~ za do-

mówią same za s'.eb'e. 
Łodzi potrzebny jest sp~7.ęt w po­

staci dostatecznej Hośc: ra!6:t i p;­
łek i wtedy na pewno Łódź nie bf'­
dzie kopciuszk:rm w tej dyscyplinie 
sportu. 

Po zakończeniu turnieju Zarząd 
Ł.O.Z.T. nie bac;ząc na rn)żn:oną 
porę, uru-::homil , na kortach ł,KS 
Wlókniarz 2 tygodniowy lrn~s d:a 
najbardziej zaawansowanyeh ju1110-
rów pod kierown:ctwem dłui::;o;et!"lie 
go reprezentanta Polski J. He:-;dy. 

Bo.;ate doświadczenie ". zanrłowa 
nie do tenisa tego zasłużon~~') za- I 
'ł.'.OdJ?-ik~ .i . instruktor'.1, są gwaran- , 
CJą, ze in:ciatywa ZWlązku .:ia pozy­
tywne wyniki. 

Grupa młodz:eży w liczbie 12 )SÓb 
zrobiła duże postępy i Ł.O.z:r. p':l­
czyni staranie aby wysłać nc1jier­
szych juniorów na obóz szkolenw­
wy do GJ:wic. 

CYRKOWCY 
na boisku piłkarskim 

G t. OS 
0~,l:'an t.Od7kle~o Komltrtu I WoJe· 
wodzl:lei;n Komitetu Polsldej Zledno· 

czonej Partii Robotnluej 
Redai;oJe: 

ltOLEGJUl\J REDAKCYJNE. 
Te Ie f o" y: 

r,edaktor naczelny 
Zast~pca r~d. naczelne!l:o ' 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot­

2111-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział ąiiejskl I sportoW) 254-21 

D-zlal ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

wewn. I I Il 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn. s 
172-31 Redakcja nocna 

W dniu 15 października, w sobotę, Ko I p ort at • 
o godz. 14-tej na Stadionie ŁKS- Łódt. Piotrkowska 70, tel.~22-22 
Vlł 'l · db d · · Administracja 260_42 o m1arza o ę zie się sensacyjny r::.zlal ogłoszeń: Łódt, Plotrkowsita 5:; 
mecz piłkarski między Pracownikami tel. 111-so 1 llł-7S 
Cyrku „Din-Dona" a Pracownikami Wyda"ca RSW „Prasa.". 

ROBOTN'IK (Kilińskiego 178) - l 
„Stalow.e serca"; godz. 16.30, 18.3~, -W'ldlll, Armia Ludowa jest 

1 

wziQcia udziału w b~egach jes.ien-1 P1l.nowan:~. aby w nadchodzącą n:e 
, 

1 
. • • _ dzielę. to Jest dnia 16 b. m. n:o. za-

w n)ch. - S aw.enmctwo obowiązk >- brakło na starcie do omawiao\i<:h 
we. marszów ani jednego kol~rn. · 

PZPDz. :m. Marcina Kasprzaka. z k•ó Adr. Red.: t.ódź., Piotrkowska Ił, n1 p. 
rego dochód pn:ekazany zostanie na Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 
cele społeczne. Bilety na tę ciekawą Ł6dt, ul. żwirki 17, tel. 205-42. 

20.30; film dozw. dla młodz. od 1. 12 przeciwnej stronie 1mprezę są w cenach od 50 do JUO zł D-05-!lł lW:MA (Rt.gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 

.... „ ................ „ •.. „ ................. „„ •.. „ ........... „„ ••• „ ............... „ ....... „„ .• „.„ •• „.„ ............ „ .... „„ ............. . „ ..... „ .................. „ ........ „ .•••• „ ...... „.„„ ..... „ ....... „ ................. ... 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
,,Ulica granifzna" - godz. 18, 20 
film dozwolohy dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

W. fl :?aiew 287 Gibelka chwilę pomyślał i nie zgodził się. 
- . ~ ednak dwie -· za d\)ŻO. Dodaj, ot tyle, - stary 

Daleko Od Moskwy ~~~~10sl r.iale~. - Wię~e~ taki człowiek nie jest wart. 

- SchowaJ to. - Nilqfor wręczył Aleksemu przemo-
czone papiery Kondrina. „świat się śmieje" 

dla młodzieży godz. 16 Aleksy powrócił do ogniska. Młody Niwch, który 
seanse normalne godz. 18, 20 prawdopodcbnie opowiadał baśnie, z niepokojem wpa-

. Aleksy rozłożył je, ażeby wysuszyć przy ognisku. Ni­
kifo~ oglądał swą rękę, na której widniał ślad ugryzienia. 

Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kuźma Kuśmicz 
zginęli. gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie 
śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed­
nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, że ot, 
ot zjawią się żywi i zdrowi. Dopiero w nocy Aleksy zgodził 
się przerwać poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki· 
for z ludźmi byli już bez sił. śWIT (Bał~cki Rynek 2) I trywał się w niego, dotknął jego głowy i milcząc pokazy-

„~rzcczuc1e" - godz. 18, 20 wał mu swoją rękę, na której widniała krew. Aleksy 
film doz,yolony dla młodz. od lat l4 mocno skaleczył się w skroń. Młodzieniec oderwał kawa-

TĘCPZaA N\Piotik·-~,awska l08) lek płótna od koszuli i wycierając krew nadsłuchiwał. 
" n owa Z t · · d b' ł d ł t ł' · k k' W'd .,.

0
dz 16 30 18 30 20 30 aJgi o 1ega Y o g osy wys rza ow i rzy i. i ocz-

fom ·doz~ol~ny 'dl~ mlodz. od lat 14 nie N~l<ifor i .Gibelka usiłow~li zatrzymać ~biega. Potem 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka- padł \jeszcze Jeden wystrzał i wszystko ucichło. Rybacy, 

riera" - godz. 16, 18, 20.30; film siedzący przy ognisku, uspokoili się i przestali nadsłu-
dozwolony dla młodz. od lat 14 chiwać. 

'\\'ŁóKNIARZ (Próchnika 16) Nikifor i Gibelka powrócili. Nikifor pocierał rękę 
„Potępieńcy" i spoglądał zażenowany na Aleksego: 
g-odz. 16.30, 18.30, 20.30 N ' d b ł · k B' ł · film dozwolony dla mlodz. od lat 16 ~ ie o ry cz owie · . .1 s~ę, ugr~zl m111e w rękę, 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) wahł w głowę. Wyrwał się 1 znow pobiegł. Wołaliśmy: 
Kino nieczynne z powodu remontu nie trzeba uciekać„. Nie usłuchał. 

WOL~Ość (K~piórkowskiego 16) - A stary obejrzał karabin. załadował najspol{'Jjniej i za-
„W1Jcze. doły - godz. 15, 17.~0, czął znów mieszać w kociołku, jak gdyby nic nie zaszło. 
~O d {1~n~4dozwolony dla młodzie- - Czy może do pudełka Makara dodać jedna zapałka? 

zIĆJĘTi (Zgierska) -: spytał Alekse~o. Gibelki;t. K.owszow nie od razu zrozu-
Zloty Róg" I miał, lecz po chwili odpow1edz1ał: 

;odz. 16.30, 18.30, 20.30 -;- Możesz dodać dwie. Mówi!}, że bvl to niebezpieczny 
,film dozwolonY dla młodz. od lat 7 wrog. 

Gibelka skosztował strawę gotującą się w kociołku 
z zadowoleniem mlasnął wargami. 
-:--- Tłusta rybka, bardzo smaczna. - Postawił naczynie 

z Jadłe19 przed Akksym i zachęcał: Jedz, jedz.„ Twoja 
zdrowie trzeba poprawiać„. -

Kowszow bez apetytu spożywał rozgotowaną rybę. 
.-- Brodaty inżynier nasza znów gotować ryba - po­

w1edz1al z zadowoleniem Gibelka, kiedy Aleksy skoń­
czył. - Twoja trzeba spać, idź, n'.'lbieraj silu. 
~leks~ przecząc.o potrząsnął głową. Siedział z wycią­

gmętym1 nad ogmem rękoma. Palce mu drżały. Przym­
knął oc~y - . patrzenie sprawiało b61 - i znów ujrzał 
obraz zieloneJ wody i pęd.zących ku niemu fal. Wszystko 
powtarzało się o~ nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozgo­
rączkowane oczy i znów zapatrzy!· się w ogień„. 

'* * * 
Inżynierowie razem z Niwchami do wieczora szukali 

towarzyszy. Obszukali wybrzeże n:a trzydzieści kilome­
trów wzdłuż, ale nie znaleźli nikogo. 

- Zatonęli. Pożarła ich woda - zadecydował Nikifor. 
- Wiecej szukać nie ma. 

I 

~lek~y głęb~ko wst.rząśnięty ostatnimi przejściami wi­
d~1ał, ?ak ~endze ciężko przeżywał to nieszczęście. W 
ciągu ?edneJ doby pos~arzał się. To wszystko czego przed 
tern. me dostrzegało się u wesołego i zawsze ruchliwego 
Bendzeg;o- zmarszczki na twarzy, siwizna na skroniach, 
zmęcze.me w oczach- . obecnie uwidoczniło się wyraźnie 
na obhczu tego człowieka, odrętwiałego z rozpaczy. -

Beridze w przeciwieństwie do Aleksego od razu uwie­
rzył, że Tania zginęła. Biernie zgodził się z Nikiforem 

1. 

l 
że d~lsze po~.zukiwania są bezcelowe. 

Dziadek Gibelka, zauważywszy jego stan, powiedział 
I chytrze: 

I 
- ~a~~a Niwch ;n~w~: ~rodaty Inżynier wesoły, zaw­

sze mowie, zawsze sm1ac się. Jednakże nieprawda: twoja 
zawsze milczeć, jak kamień. 

I 
- Jerzy Daw~do~cz odpowiedział jakimś sztucznym 

przym~szonym usmiechem. Aleksy odwrócił się, aby nie 
patrzec. 


